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Strzelajcie z tych rewolwerów
Synowie Mussoliniego jada do Afryki

R z y m . 25. 8. (PAT)
Hr. Ciano, zięć Mussoliniego, podse

kretarz stanu pracy i propagandy oraz 
dwal synowie dyktatora Vittorio i Bruno 
Mussoliini, udali się do Neapolu, skąd na 
pokładzie parowca „Saturnia“ udadzą się 
do Afryki wschodnie],

R z y m .  25. 8. (PAT)
Przed wyjazdem do Afryki Wschod

niej synowie Mussoliniego Vittorio i Bru
no obecni byli na otwarciu nowego loka
lu stowarzyszenia sportowego „Pm oli“,

którego prezesem Jest Bruno Mussolini. 
Sekretarz partji faszystowskiej, Starace, 
po dokonaniu otwarciu nowej siedziby 
towarzystwa wręczył synom Mussolinie- 
go dwa rewolwery, poczem zwrócił Je  
do nich z następującemu słowami: ..Za
bijcie nieprzyjaciela zanim ten dokona 
zamachu na wasze życie“. Starace uca
łował następnie obu braci i zaznaczył, że 
bron, którą zabierają ze sobą do Afryki, 
ofiarowana im została przez sekretariat 
partii faszystowskiej.

Dyrektor - defraudantem
Nadużycia w alsktrowni warszawskiej

mocnlk sekwestru ad w. Dreszer zg’osil 
wniosek o zabezpieczenia tych p etonsy) 
na majątku dyf. Kobylińskiego. Kobyliń
ski jest cztow'ekiem bardzo zamożnym, 
gdyż posiada dobra w pow. radomskow- 
skim. 1 w pow. warszawskim oraz 2 ka
mienico w Warszawie.

W a r s z a w a ,  25. 8. Tel. wt.
Sekwestr sądowy elektrowni war

szawskie! zwrócił się do sądu z prośbą o 
zasądzenie na rzecz el ktrowni 180.000 
zł. zdefraudowanych przez b. dyrektora 
eIeVtrowni p. Kobylińskiego nrzy pomocy 
Sfałszowanych kwi+ów, wydanych rze
komo na propagandę prasową. Pełno-

Ku czci Żwirki 1 Wigury
Przed uro czysCcśtiBmi w Cierlicku

W a r s z a w a ,  25. 8. Tel. wł. lotników polskich będzie obchodzona
Komitet budowy pomnika Żwirki 1 szczególnie uroczyście, gdyż będzi-e -o - 

Wigury w Cierlicku na Śląsku Ciesz, po łączona z otwarciem mauzoleum które 
stronie czesMei, postanowił urządzić uro- zostało zW owa.no przez komitet budo- 
czystość 7 okazji 3-clej rocznicy śmierci wy pomnika na miejscu katastrofy.
Żwirki 1 Wigury w dniu 22 września. W Ä
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60 mil od Liverpool« zderzyły się na pelnem morzu wskutek gęstej mgły tranporto- 
wiec frachtowy „Napier Star” z parowcem osobowym „Laarentić”. Oba odniosły po

ważne uszkodzenia:
Mmmmmh m

Trudności hand lu  z Niemcami
Rzesza nie chce udzielić gwarancyj

tym roku termin rocznfcy przesunięty zo- 
Sbał wyjątkowo o 1 tydzień ze względu 
na wybory w Polsce, gdyż z Polski spo
dziewany jest dvźv n poły w publiczności. 
Trzecia rocznica tragicznego wypadku

43 cl dzień konkursu
N agrody p rzydzie lono*
D otąd  ro zd an o  440 n ag ród  w a r to tc !  3  ? « .4 5  th  

P ozostase  le szoze  do rozd z ia łu  13o0 n ag ród  w a r t>6»

Kto le sz cze  n ie posiada  leg itym acji. w ln .sn  za- 
źadad lei o d  sw o jego  d o s taw cy  g azet. K ażdy ma

T ' s k d m l '  o r U ; -  
każdego S-tego
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leg 176473 p S y lw e s te r  O tv ln lczak . K ro toszyn . Na
t i 'ode o d eb -ać  m ożna w ag en tu rze  4 u linkow sK iego  

3) K s i ą ż ę  p t :  ..S o b o w tó - W ah a-ad /y  aa  leg 
166255 p S ta n is ła w a  P lek a cz . C zęstochow a. N ag-odę

° d eV»a 0 ^ " ę c z n ' k a?nan t k T  ? s K ^ u h t r t  V o ^ l k ,
p s , 6 w . p o w  R y b n ik  N a g ro d ę  o d e b ra ć  m o in a  w

aEen3)U Czapk«K°pk Kozioł. Chorzów, ul. Chrobrego 
0. z agen-u-y p Bialończyka Nagrodę odeorać 
\  tżna w sk’e-pie p Wierońskiego. Chorzów, ul. rił-
.u d s ^ e g c  ^  w y rab ian ia  p iw a na łeg  *
P aw e ł K osm ala . Ś w ię to c h ło w ice , j l  D ługa 3t> Na- 
s ro d ę  o d eb -ać  m ożna w sk lep  e P W olnego w S w .ę-
t^ c h łiw lc a c h7> D c;e s :ę ć  ze szy tów  pow-e§c! p t . \  w  swa
? a n ? aa C zsch o icach “  na leg 166226  p Żem ły Ka- 
n ltanow lcz. C zęsto ch o w a, ul Kró łka 30 N ag-odę y je - 
b-ać  n i i in a  w a z en tu -ze  firm y R enJm a -*

3) B ezp -C.V abonam ent .S  edm iu  u  o s z y  na 
n ię slac  w rzes ień  na leg 44*0 9 Zalać K atow ice  ul 
<af>w icka 7 N agrodę o d eb rać  m ażua w agen ta , ze p

9) K slażke  P t  : ..P o d ró ż  poU ubna pana Ha-nH- 
> .n a - na leg 175009 o S t C lsU .tk . K ęblow o. p iw  
W -re«n ;a  M az-ode w y sy iim y  lo c z ta .

10) D w a b ile ty  do km a ó p o lo "  w B e łsk o  na 
eg :40337  3 E dw ard  M arek. S ie lsk o . Mag-odg p .ie- 
, - i ć  m ożna w B u rz e  D zienn ików . B ie lsko , al 
' : * ta  1

Walki w In if  ach
L o n d y n ,  25. 8. (PAT)
Wedlo otrzymanych tu wiadomości na 

północno-zachodniej granicy Indyj doszło 
do starcia z jednym z  wrogich szcze
pów. przyczem I oficer angielski i 4-eh 
żołnierzy angielskich odn-osło rany, zaś 
5 żołnierzy krajowców z pułku artylejl 
górskiej zostało zabitych. Po stronie 
szczepu powstańczego straty były zna
cznie większe, a to z powodu skutecznej 
działalności lotników.

W a r s z a w a ,  25. 8. Tel, wł.
Jeżeli chodzi o doniosłą pozycję w y

wozu, jaką stanowi drzewo, to Niemcy 
zgadzają sie na kontyngent drzewa pol
skiego w wartości 40 mil), zł., jednakże 
kwestja zagwarantowania zapłaty za 
importowano drzewo nie została dotych
czas pomyślnie załatwiona. Polscy eks
porterzy drzewa, którzy w roku 1934 
mieli możność wywiezienia do Niemiec 
drzewa wartości 9 ml!), zł. nie skorzy
stali prawie zupęłnie z tej możliwości, 
właśnie spowodu braku należytych gwa- 
ranevj zapłaty. Sprawę układu polsko- 
niemieckiego komplikuje jeszcze żądanie

Niemiec, aby Polska zgodziła się przyjąć 
należności za przewóz towarów niemlec* 
kich przez Pomorze w towarach. W o- 
becnych rokowaniach widoczna jest ten
dencja do zrównoważenia w przyszłym  
układzie obrotów między obu krajami.

Pożegnanie t>o$!5w
W a i s z a w a, 25. 8. Tel. wł.
W dniu 27 sierpnia br. odbędzie się 

na zamku pożegnanie 2-ch posłów zagra
nicznych. Opuszczają Warszawę posło
wie jugosłowiański i perski.

Więzienia pełne spiskowców
Po krwawych rozruchach w Albanii

B l a f  o g r ó d .  25. 8. (PAT)
Z Tirany, sto icy  Albanii, rkrosza do 

dzlenn'ka „Politika“, Iż trybunał nad
zwyczajny w Fieri, gdzie n’e^awno stłu

miono powstanie, skazał na karę śmierci 
3 podof-cerów 1 8 żandarmów. 9 żandar
mów skazano każdego na 15 lat ciężkich 
robót. Oczekiwane są dalsze wyroki.

32 strony I 32 strony I
I L U S T R O W A N E

Przygody bezrobotneao Fronckd
c e n a  z e s z y t u  3 0  g r o s z y  

D o  n a b y c i a  u  s p r z e d a w c ó w z e t

Według łnformacyj z Albanjl, ukazują
cych s?<* w prasie jugosłowiańskiej, wo
bec uczestników powstania stosowane są 
niezwykle «mrowo represje.

W różnych kolach dokonano licznych 
aresztowań. Więzienia nie wystarczają, 
policja zarekwirowała liczne domy, w  
których umieszczani są aresztowani.

Więźniowie polscy na Ulwie
W a r s z a w a ,  25. 8. Tel. wł.
W kołach poinformowanych nie znaj* 

duje potwierdzenia wiadomość, jakoby 
rząd litewski zdecydował się ułaskawić 
niektórych więźniów polskich, a to rze
komo na ttiWwe*’'-'!!' ro le to  w Kownie 
przez Międzynarodowy Krzyż.
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Długość dnia g. 14, m. 04

n Drukarnia Katolicka” przed sadem
M v o m & f o a  t f S o M s f c a  = = = = =
Redakcja i adm inistracja: K atow ice, 
ulica Sob iesk iego  i i ,  —  tel. 349 -81 .

R E P E R T U A R  KIN«
K A T O W IC E. C ap lto l: „ W sz y s tk o  d la  zw ycięzcy '* .

C as in o : „N asz  chleb  p o w sz e d n i" . C o lo sseum : . .N i  dnie 
o ce a n u " . R ia lto : „ O s ta tn ia  m iło ś ć " . U nion: „ C z a r  wie
deńskiego w alca” . D ęb in a : „ P ie śń  zd o b y w a  ś w ia t"  t
„ C z a -n y  k o t" .

C H O R Z Ó W  1. C o lo sseu m : „M o sk iew sk ie  n o ce "  (N i
ż s z a )  „ ś w ia t  je s t  z a k o c h a n y " , „ W ik to r , czy  W ik to r ia " .

IRIKÓLOW . A d r ia : „ S p rz e d a n y  g lo s "  i  „ M o rd  w  T r i

nidad* .
SIEM IA N O W IC E. A pollo : „ S z a le ń s tw o  S a ry z a "  i

„ W y sp a  z a tra c o n y c h  d a s z " .
M Y SŁO W IC E . O d eo n : „K uzyn  z  A m ery k i"  H e lio s :

„M ścic ie l p re r i i" .  C as in o : „ M a rn o tra w n y  s y n " .
RYBNIK. A pollo : „N ie b ezp ie czn y  f l i r t"  i „ P a p ry 

k a " .  P a ła c :  „365 żon k ró la  P a n s o ia "  1 „ Je g o  E k sce len c ji 

su b iek t” .
RUDA. A pollo : „ J a k a  m nie p ra g n ie s z "  o ra z  „T E p I

F lap  w rogow ie  m a łż e ń s tw a " ,
C H R O PA C Z Ó W . M etro p o lis : Z  pow odu renow  sell

zam knię te .
K N U RÓ W . Ś lą sk ie : „M elod ie  cy g a ń sk ie "  : „ K o łle ta -

T a rz a n " .
TA RN . G Ó RY . N ow ości: „ S e rc e  In d ia n k i"  i „D z ie l

ny  ch ło p iec" .
L U B LIN IEC . A pollo : „M a lo w an a  za s ło n a “ .
SZA RLE j .  A po llo : „P a n  b e z  m ieszk an ia " ,
KOPALNIA EM A. H elio s: „N oc m iło śc i“  { „ D o p n ą  

trw o g i" .

R A D IO .
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K atow ice . 6.30 A u dycja  p o ran n a . 8.25 W sk azó w k i 
p rak ty czn e . 11.57 S y g n a ł czasu . 12.03 W iadom ości m e tc - 
o ro iigoczne. 12.15 K on cert: „D la  n asz y c h  le tn isk  i u zd -o -  
w ts k “  13.00 C h w ilka  d la  ko b ie t. 13.95 P ły ty . 15 ! 5 C e 
du ła  g ie łd y  zb o ż o w o -to w aro w ei. 15.30 M uzyka salonow a. 
16.00 D la  d r ie d  p . t . :  „ W  co  s ię  b ęd z iem y  baw ili r  
16.15 K oncert so lis tó w . 17.00 R ec ita l fo rte p ian o w y . 17.25 
P ły ty .  18.00 „O d  sz k ie ł p o w ięk sza jący c h  d o  m lk ro sk o  
p ów  e lek tro n o w y c h " . 18.15 C a ła  P o lsk a  śp iew a . 18.30 
„U  g o s p o d a rza"  — n o w e la  Zofii K ossak -S zczuok le i. 18 45 
P ły ty .  19.30 S łu ch o w isk o . 20.00 S k rz y n k a  o gó lna . 20.10 
P ły ty . 21.00 K oncert sym fon iczny . 22.00 W iadom ości spo r
tow e  22.10 K oncert w w y k . M alej O rk . P .  R .

— ULOTKI ANTYŻYD. W  nocy na nie
dziele pojawiły się na terenie miasta Kato
wic ulotki, w zyw ające do oojkołowania ku
pie etwa żydowskiego. Tejże nocy licz
ne składy kupców żydowskich posmaro
wane zostały smołą, oraz umieszczono . na

' nich napisy antyżydowskie-
— PROF. WŁADYSŁAW KOZŁOWSKI, 

znakomity skrzypek i pedagog z Krakowa o- 
siedta sie w Katowicach i obejmuje klasę gry 
skrzypcowej, po śp. prof. K. Gawryłowie w 
Instytucie Muzycznym (St. Strońskiego) w 
Katowicach. Zgłoszenia do jego klasy przyj
muje sekretariat, ul. Teatralna 7, codziennie 
w godzinach urzędowych-

— ŚWIĘTOKRADCA W KOŚCIELE. No
cą na 19 bm. włamał się jakiś świętokradca, 
po wygięciu żelaznej kraty  i wyduszeniu szy
by w oknie, do drewnianego kościółka w  Jan
ko wic ach pod Rybnikiem, dokąd — nawiasem 
mówiąc — urządzaliśmy niedawno pielgrzym
kę, i oderwawszy kłódkę od żelaznej skarbon
ki, mieszczącej się przy głównym ołtarzu, 
skradł znajdującą się tam gotówkę- (R)

— NIESUMIENNY SZOFER. W  późnych
godzinach wieczornych uto. soboty najechał 
samochód osobowy Si. 7232 u zbiegu ulic 
Marsz. Piłsudskiego i Gliwickiej w  Rybniku 
na jadącego na row erze Ludwika. Pawlicę z 
Chwałowic. Szczęśliwym zbiegiem okoliczno
ści rowerzysta wyszedł z  wypadku bez 
szwanku, natomiast rower uległ zupełnemu 
zniszczeniu. Szofer pojazdu, nie troszcząc się 
o ofiarę wypadku, nie przekonawszy się na
wet o skutkach swej nieostrożnej jazdy, odje
chał dalej. Jak stwierdzono na miejscu, winę 
spowodowania wypadku ponosi szofer, który 
nie dawał żadnych sygnałów ostrzegawczych.

(r)
— UJĘCIE KIESZONKOWCA. Niej. Duroó 

W ładysław, zam. w Kamieniu pod Krakowem 
przytrzym any został w dniu 22 bm. w Tarn. 
Górach na gorącym uczynku kradzieży kie
szonkowej. Przeciwko Ü. spisano protokuł 
karny- (zo)

— NIELEGALNE PRZEKROCZENIE GRA
NICY, W dniu 21 bin. przytrzymany został 
przez Śl. Straż Gran. niej- Moś Jan z  Tam. 
Gór. w chwili nielegalnego przekroczenia zie
lonej granicy z Niemiec do Polski na odcinku 
gran. Buchacz. Po spisaniu protokołu karnego 
M- został zwolniony, (zo) ■

— CIEKAWA AKCJA „BADACZY PISMA 
ŚWIĘTEGO”. W  Rybniku usadowiła się od 
dłuższego czasu sekta Badaczy Pisma Święte
go. która ostatni-o wykazuje niezwykle oży
wiona działalność i to na dość ciekawej pła
szczyźnie- Mianowicie na kolonii domów 
wojewódzkich, czyli na t. zw. „Meksyku" — 
< dbyło się niedawno zebranie, przedmiotem 
którego bvła nauka — języka niemieckiego... 
Zebrani sektiarze słuchali przybyłego z Nie- 
n rec nauczyciela Jak wiadomo sekta ta zo
stała w  Niemczech rozwiązana. Niezrozumiałą 
wszakże jest rzeczą, co ma wspólnego nauka 
języka nierrrecki-ego z  „badanem  Pisma S.wię* 
tego” ? (K)

Jak juz donosiliśmy krótko, Drukarnia 
Katolicka znalazła się na lawie oskarżo
nych, pociągniętą do odpowiedzialności za 
wydrukowanie głośnej swego czasu ulot
ki. Sprawa ta przedstawia się następująco: 
W  maju ub. r. podczas wizytacji biskupiej 
wybuchł strajk nauczycieli. Pozatem za
nosiło się wtedy na likwidację szkoły wy
znaniowej oraz na zmniejszenie liczby go
dzin nauki religji w szkołach górnośląskich 
z 4 na 2 godziny. Wywołało to w społe
czeństwie kat. wielkie poruszenie i „Gość 
Niedzielny“ wydał odezwę, w której 
stwierdził fakty walki z Kościołem w 
szkolnictwie przez pewne sfery ognisko-

^ p r o i r a
we. Odezwę tę rozrzucono w formie ulot
ki w Chorzowie (Król. Hucie). Tam bo
wiem urzędowała i do dziś dnia jeszcze 
urzęduje jako kierowniczka szkoły, sła
wetna p. Janina „Barycka“, autorka p an r 
fletu przeciw duchowieństwu katolickiemu, 
w którym twierdzi, że nauczyciel a ksiądz 
z konieczności muszą żyć w niezgodzie. 
..Gdzie jest inaczej, tam ksiądz nie jest 
prawdziwym księdzem, albo nauczyciel nie 
jest prawdziwym nauczycielem“. Ulotka 
ta została skonfiskowana, chociaż odezwa, 
umieszczona w „Gościu Niedz." nie została 
skonfiskowana.

W  piątek zasiadł na ławie oskarżonych,

Boslał etom  serca i spali
Tryp dorożkarza

SSSEOSHSBBS

Kozła
Dorożkarz Jan Maszyński, jadąc w  

sobotę popołudniu ulicą Roździeńską w  
Szopienicach, dostał nagle udaru serca i 
stoczył się z kozła na ziemię, ponosząc 
śmierć na miejscu.

Maszyński. zamieszkały w Sosnowcu 
(ul. Piłsudskiego 24) był pozatem już w

dość podeszłym wieku i chorował od 
dłuższego czasu na serce. Zwłoki doroż
karza odstawiono do kostnicy szpitala 
hutniczego w Szopienicach. Rodzinę na
gle zmarłego Muszyńskiego powiadomio
no o tragicznym wypadku

Pfsrząlisswiiłc ulic w Katowicach
Nowa nawierzcńcia alley FrancmSiel

jącem podłożu szosowem i nowej warstwie z 
drobnego materiału żużlowego o grubości 10 
cm. Spójnie bruku kostkowego wypełnione zo
staną piaskiem żużlowym. Bruk ten układany 
będzie w formie segnetów, co pod względem 
wytrymałości ma znaczenie bardzo dodatn.e.

W związku ze sposobem umocowania pierw
szego odcinka uilcy, nadmienić należy, iż bruk 
klinkierowy nie był dotychczas na terenie mia
sta Katowic stosowany. Jest to więc pewnego 
rodzaju odcinek doświadczalny, pozwalający 
miastu przekonać się o wytrzymałości tego ro
dzaju nawierzchni, stosowanej już od dawna, 
tak w Polsce, jak i w innych panstwaca euro
pejskich.

Roboty brukarskie na całym odcinku ulicy u- 
kończone zostaną około 10 września, zaś otwar
cie ulicy nastąpi około 1 października br.

Ulica Francuska, na odcinku od ul. Powstań
ców do Karbowej została w ub. r. przez magi
strat rozbudowana, mianowicie wykonano swe
go czasu obszerniejsze roboty ziemne w związ
ku z rozszerzeniem i podniesieniem ulicy, jak 
również roboty szosowe, chodnikowe i odwad
niające.

W dniu 1 sierpnia br. przystąpił magistrat 
do wykonania ostatecznych robót brukarskich, 
które obejmują pod względem rodzaju materja- 
lu brukowego dwa zasadnicze odcinki: pierw
szy — poziomy ulicy, o długość 250 m , umo
cowany zostanie klinkierem drogowym na .stnie- 
iącem już podłożu szosowem oraz nowewyko- 
ńanej warstwie betonowej o grubości 13 cm. 
Spójnie bruku klinkierowskiego zalane zostaną 
zaprawą cementową. Drugi, pochyły odcinek 
ulicy o długości 350 m. umocowany zostanie 
małą kostką granitową, nieregularną na istme-

p. Koźlik'. jako dyrektor Drukami Kat., 
która ulotkę wydrukowała. Dyr. Koźlik 
oświadczył, źe do winy się nie poczuwa, 
gdyż ulotka jest tylko przedrukiem nie- 
skonfiskowanego artykułu „Gościa Nie
dzielnego“, i że ulotka dlatego została 
wydrukowana, aby szersze sfery katolic
kie, które nie mogły sobie pozwolić na 
zakup „Gościa Niedz.“, poinformowane 
były także o tern.

Fakty te nie dają się zaprzeczyć i mo
gą być udowodnione. Adwokat Lewando
wieź, zastępujący Drukarnię Kat., potwier
dził to, że w szkolnictwie tutejszem nur
tują dwa prądy: jeden stojący na świato
poglądzie chrześcijańskim i dążący do 
zgodnej współpracy pomiędzy Kościołem 
a Szkołą, drugi zaś liberalno-materjali- 
styczny. propagowany przez pewne sfery 
„ogniskowe“, a dążący do walki pomię
dzy Kościołem a Szkołą.

Sędzia przerwał dalsze wywody adwo
kata, by upewnić sie w Dyrekcji Policji, 
czy „Gość Niedz.“ rzeczywiście nie uległ 
konfiskacie i dlatego termin odroczył.

Następna rozprawa zapowiada się bar
dzo ciekawie, gdyż wywody o walce świa
topoglądowej w szkolnictwie prawdopo
dobnie będą dalej snute i przeprowadzo
ny zostanie dowód prawdy na wszystkie 
twierdzenia ulotki, raczej „Gościa Niedz.“, 
Rozprawa ta przyczyni się do wyświetle
nia zakulisowej pracy „Ogniska“ w szkol
nie \ ' e  i do usunięcia różnych niedoma
gali. X które społeczeństwo kat. tak gorz
ko od szeregu lat żalić się musi. P rzypu
szczamy, że materjału pod tym względem 
będzie dostatecznie dużo.

Bagatelizowanie zarysowanego filaru
a  esfewtfo w Katowicach

Pisaliśmy niedawno o zarysowaniu 
się filaru mostu na rzece Przem szy pod 
Mysłowicami od strony M odrzejowa i 
jak dotąd władze techniczne nie zw ró
ciły na to uwagi.

Filar ten został uszkodzony przy ro
botach ziemnych, prowadzonych przez 
Kierownictwo Regulacji Rzek. które trw a
ją w dalszym ciągu bez zabezpieczenia 
zagrożonego filaru. Skutkiem tego poka

zały się ostatnio nowe rysy  po przeciw 
nej stronie.

Takie bagatelizowanie sobie drob
nych na poziór szczegółów może spowo
dować groźną katastrofę, tern więcej, że 
zamknięcie szosy w Niwce, prowadzącej 
do Sosnowca i Dąbrowy, którą się rów
nocześnie także naprawia, powoduje 
przeciążenie ruchu.

Czyż nie lepiej więc zapobiec złemu 
zawczasu. (K)

Stoczył sie pod tramwaj
17-Setni chłopiec pod kołami

W  sobotę popołudniu wspiął się na 
mur, podtrzymujący nasyp tram wajowy 
w Szopienicach 17-letni Jerzy Kajiich z 
Szopienic (ul. Górna 1), skąd wskutek 
własnej nieostrożności stoczył się na lor 
tram wajowy w chwili, kiedy właśnie 
nadjeżdżał tramwaj.

Chłopiec spadając na ziemię i uderzo
ny nadjeżdżającym tramwajem, doznał 
złamania podstawy czaszki oraz krwo
toku i w stanie bardzo groźnym odwie
ziony został do szpitala gminnego, gdzto 
nie odzyskawszy przytomności, zmarł.

Obóz# przysposobienia Gospodarczego
zakończone

W związku z kończącemu, się wakacja
mi, oraz związaną z tern likwidacja Obo
zów Przysposobienia Gospodarczego od
był się w sobotę wieczorem, w  gmachu 
Liceum Handlowego w Chorzowie wie* 
czorek pożegnalny dla uczestników tych 
obozów. Na wieczorek przybyli studenci

oraz_ licznie zaproszeni goście. P rzy  
wspólnej herbatce oraz tańcach studenci 
mieli okazję spędzenia kilka przyjemnych 
chwili, w  gronie swych przyjaciół. W 
miłym nastroju zabawa przeciągnęła się 
do późnych godzin wieczornych.

Zdhotyfcki w Katowicacli
W  sobotę wieczorem na sali „Po

wstańców“ w Katowicach odbył się od. 
czyt znanego t$ziatacza żydowskiego Ża- 
betyńskiego. Na odczyt przybyło około 
1.000 osób.

Ponieważ władze obawiały się ewtl. 
wystąpień antyżydowskicn, ulice zbiega* 
jące się z placem Wolności obstawione 
były silnemi posterunkami policji, przy- 
czem na całem mieście patrolowały po
sterunki policji konnej.

Szczególnie silnie strzeżona była sala 
Powstańców przez policję mundurową i

wywiadowców policji.
W b re w  p rze w id y w a n io m  do jak ichko l

w iek  w y s tą p ień  nie dosz ło .

life 13½ ½  im się
W  sobotę, późnym wieczorem usiłowali wła

mać się do kiosku Jerzego Cchwalda w Mysło
wicach, przy ul. Klaczki, 40-letni Stanisław 
Knapczyk Z Jaworzna (ul. Zacisz e 386) oraz 
25-Ietni Jan Tomak z Katowic, zamieszkały o- 
Statnio, jako bezdomny w azylu. Przy spłoszo
nych znaleziono szereg narzędzi •'łodziejskich, 
Jak wiertaczkę ze świdrem, dłuta, wytrychy 
i t. E<

Uroczystość św. lud wina-Króla 
w  P a i t e w B i t s H

Bardzo uroczyście obchodzono w nie
dziele w klasztorze OO. Franciszkanów w 
Panewniku doroczny odpust, w związ
ku z przypadającym  dniem św. Ludwika- 
Króla, przełożonego trzeciego zakonu. Od
pust poprzedziły czterodniowe rekolekcje, 
w których brało udział około 1200 osób. 
W  niedziele przybyły do Panewnika 
bardzo liczne pielgrzymki z całego W oj. 
Śląskiego a nawet kilka ze Śląska Opol
skiego. w ogólnej liczbie około 15.000 o" 
sób. Przybyło również kilkadziesiąt du
chownych.

Dopułudnia odbyły się msze św. w ko
ściele klasztornym oraz przy grocie a po
południu zakończono uroczystości nieszpo
ram i

Rods a i c e d e m k k l
w W©<$zisF<ra? ia

Staraniem djec. Instytutu Akcji Katol. 
w Katowicach odbędzie się w dniach od 
31 sierpnia do 7 września w Kokoszycach 
st. W odzisław „Tydzień Społeczny Aka
demików“. W  „Tygodniu“ wezmą udział 
akadem icy-ślązacy, którzy pracują na te
renie organizacyj katolickich wzgl. inte
resują się pracą społeczną.

Na program  „Tygodnia“ złożą się 
wspólne wykłady j dyskusje na tem aty 
różnych aktualnych zagadnień społecz
nych katolickiego punktu widzenia, wy
cieczki w okolicę, g ry  sportowe itd.

W  pięknym parku korzystać można z  
łódek 1 różnego rodzaju sportu. Koszta 
utrzymania wynoszą razem 7 zł., nie li
cząc kosztów przejazdu.

Dodatkowe zgłoszenia przyjm uje  i bliż
szych informacyj udziela: Djec. Instytut 
Akcji Katolickiej, Katowice, ul. M. Pił
sudskiego 20. tel. 341.55 (godziny urzędo
we od 11—13).

Ułetwiflfę złodziejom
Przez otwarte okno dostaH się nocą na sobo« 

tę do piwnicy Jana Koppego w Wełnowcu (ul, 
Damrota 19) nieznani sprawy, którzy zabnli 
stamtąd szereg narzędzi ślusarskich, nie za
pominając również o osłodzeniu sobie ciężkiego 
żywota — gdyż skradli do tego jeszcze cały za
pas wina domowej roboty, na które się Koppfl 
tak długo cieszył...

K o m e r t  w  s s p M t a
Staraniem inspektora Janika »rządzono W 

piątek popołudniu w ogrodzie Lep- "’-iy Brackiej! 
w Chorzowie koncert. Chorym przygrywała or- 
k es tra  Straży Pożarne; Miejskiej z Chorzowa 
pod batutą kapelmistrza Kroczka.

Koncert został przyjęty przez wszystkich 
kurcajuszy nad wyraz serdecznie, Którzy 
za pośrednictwem naszego pisma, skia- 
daja organizatorom tegoż, jaknajszczersze „Bóg 
zapiać".

W skazanemby było częściej urządzić takie 
koncerty i to możliwie we wszystkich szpitalach, 
aby uprzyjmnić długi i monotonny nobvt bied
nych chorych w szpitalach,
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Ksiądz katolicki przed sądem w Bytomiu
M m olm ienie  n ie s łu s z n ie  p o a f^ irso ise g !? ®

P rzed  Sądem Ławniczym w Bytomiu 
odbyta sie ciekawa rozprawa karna o znie
sławienie. Niejaki Paweł Serafiński i F!o- 
rentyna Rohkowa rozpowszechniali swe
go czasu pogłoski, jakoby jeden z księży 
proboszczy w Bytomiu, sprzeniewierzyć 
miał około 60.000 marek, należne człon
kom bractwa parafialnego.

R. twierdziła pozatem, że kwotę tę 
ów ksiądz wywieźć mial zagranicę. Po
nieważ w obecnym czasie wywóz walut z 
Niemiec jest nie dozwolony, podejrzany

miał z tego powodu wiele nieprzyjemnych 
spraw.

W czasie dochodzeń wykazało się jed
nak. iż chodzi tu jedynie o złośliwą in
synuację, wobec czego dochodzenia prze
ciwko duchownemu umorzono.

Obecnie prowokatorzy stanęli przed 
sadem, który skazał osk. Rolikową na 20 
marek grzywny. Wobec osk. Serafińskie- 
go sąd zastosował amnestię i odstąpił od 
wymierzenia mu kary.

Muzeum ś i a s i e  sianie lalowicacH

Zmiana w m d:u  aolofensowai 
z Kaiewit 60 niiseiowa

Od po.niedziałku, dnia 26 bm. nastąpi 
zamknięcie ruchu kołowego szosy na od
cinku Piotrowice — Mikołów przez Ka
mionkę, wobec czego autobusy linji Ka
towice — Mikołów i Katowice — Bielsko 
będą objeżdżały przez Podlesie — Zarze
cze.

A-
W związku z tern, autobusy z Kato. 

wic do Mikołowa odjeżdżać będą w 
dniach powszednich począwszy od go
dziny 6,10 co godzinę do godziny 21,10, 
zaś z Mikołowa do Katowic od godz. 7,10 
co godzinę do godziny 22,10. Autobusy 
linjj mikołowskiej zatrzym yw ać będą się 
w Podlesiu przy restauracji p. Brożka i 
ma żądanie koło p. Okonia, zaś w Zarze
czu przy Urzędzie Gminnym.

Z tych też powodów drugi autobus, 
kursujący tylko do Piotrowic, odjeżdżać 
będzie z Katowic do Piotrowic począw
szy od  godz. 6.40 co godzinę do godziny 
19,40. zaś z Piotrowic do Katowic, po
cząw szy od godz. 7,04 co godzinę do go
dziny 20,04. W dniach targowych, auto
bus do Piotrowic odjeżdżać będzie dopie
ro o godz. 12,40. W niedziele i święta 
autobus kursuje oPiero od godz. 13.40 z 
Katowic, zaś z Piotrowic od godz. 14,04. 
W  niedziele, święta, soboty i dni przed
świąteczne ostatm autobus z Katowic do 
Piotrowic od:eżdżać będzie o godzinie 
23 00 . zaś z Piotrowic do Katowic o godz.
23,30.

Bliższe szczegóły wynikają z nowych 
rozkładów jazdy, oraz ogłoszeń, umiesz
czonych na poszczególnych przystan
kach.

file M m i Iw slek
n a  I c w ’k e c h

Kiedy w  sobotę, popołudniu p. Marja Zie
lińska z Katowic-Brynowa (ul. Projektowa 3) 
w stąp ią do kościoła garnizonowego w Katowi
cach, przy placu Andrzeja, złożyła sw ;ją to
rebkę obok siebie na ławce, modląc się. Ody po 
modlitwie zamierzała świątynię opuścić, spo
strzegła brak swojej torebki. Zrozpaczona zgło
siła o tern policji, gdyż posiadała tam tiochę 
groszy i co najważniejsze, wszystkie dokumen
ty-

Proiekfiy
Gmach Muzeum Ś'ąskiego w Katowi

cach ma stanąć naprzeciw Województwa 
na placu między ul. Jagiellońską a Woje
wódzką. Między obydwoma gmachami 
reprezentacyjnemi pozostanie wolna 
przestrzeń.

Prace nad projektem gmachu odby
wają się w porozumieniu z dyrekcją Mu
zeum Śląskiego i są badane od czasu do 
czasu przez Radę artystyczną, złożoną z 
przedstawiciel; Urzędu Wojewódzkiego. 
Muzeum. 2-ch politechnik polskich i Dy
rekcji Zbiorów Państwowych w W ar
szawie.

Wymienione prace są w tej chwili na 
ukończeniu, w związku z czem jesieoią

golowe
br. należy oczekiwać przystąpienia do 
zakładania fundamentów pod gmach Mu
zeum. Gmach ten będzie nosił charakter 
wybitnie nowoczesny, co podkreśli się 
przez użycie takich materiałów, iak ka
mień i szkło. Na cechy stylistyczne bu
dynku wywrze też wpływ jego żelazna 
konstrukcja.

W  związku ze swojern przeznacze
niem budynek wznosić się będzie na pia
nie bardzo przejrzystym , złożonym z 
krótkich i dość niskich skrzydeł bocz
nych, wśród których wystrzeli wgórę 
stosunkowo wysoki środkowy blok gma
chu, przeznaczony na same zbiory Mu
zeum.

Red.Trunkhardt na wolności
Przebywający od kilku tygodni w a- 

reszcie śledczym red. i wydawca „Katho
lische Volkszeitung“, Arthur T ru n k h a rd t, 
zam. w Rybniku został z polecenia sędzie
go. śledczego zwolniony z więzienia w »- 
biegła sobotę.

Pojawienie sie na u'icy red. Trunk- 
hardta wywołało w Rybniku niemałą sen
sację, temwiększą, że wed'u% krążących po
głosek, miał p. Trunlchardt przebywać w 
areszcie śledczym aż do czasu rozprawy 
sadowej, (r)

Drożyzna szaleie w Zagłębiu
Gwałtowna zwyżka cen mlesa i tłuszczu

W  Zagłębiu daje się zauważyć druga 
fala drożyzny, przed trzema tygodniami, 
jak donosiliśmy, nastąpiła niespodziewa
na i zupełnie nieuzasadniona podwyżka 
cen mięsa i tłuszczów, godząc przede- 
wszystkiem w byt robotnika. Cena kilo
grama słoniny ze 1,20 zł., skoczyła na 
2 zł., obecnie jak nas informują, ceny łu- 
szcziów i mięsa uległy ponownej zwyżce.

Wśnód ludności najuboższej wywoła
ło to uzasadniony niepokój 1 wrzenie,

przyczem podkreślany jest ogólnie fakt 
zupełnej bierności władz. Władze, które 
dotąd nie ingerowały zuPełnie w tej 
dziedzinie handlu winny wejrzeć w re 
stosunki i zbadać przyczynę podwyżki, o . 
raz sparaliżować zbyt wielkie zą.pedy 
handlarzy. Równocześnie ze wzrostem 
cen mięsa, podwyższono ceny w restau
racjach i jadłodajniach, w calem Zagłę
biu,

Przeniesienie szkoły rolniczej
ä  I S ą s E s i i i i s C T  e f i ®  B P > $ z € Ä $ $ a r a * i

W  czwartek odbyto się w Pszczynie posie
dzenie rady miejskiej, na którem rozpatrywano 
szereg drobniejszych spraw. Jeden 1 >bvwa- 
teti zamierza wybudować na terenie miastal L<\. \ \  y u  u u u  w civ IVO, ic łc iic c  UITctyPt

garbarnię, wobec czego zwrócił się do Magi
stratu z wnioskiem o sprzedaż odpowiedniego 
gruntu. u —:~J—
irzebny

W lmJöK'lClU u  Z,VV1-C1 z, o u 'jju -w  igiU'111-Cj^u
Magistrat postanowił odstąpić po- 
teren za wynagrodzeniem tuż

obok Pszczynłd. Na terenie tym wybudowany 
ma być również i dom mieszkalny. W każdym 
razie budowa fabryki uzależniona jest poza
tem od uzyskania zezwolenia z Urzędu Woje 
wódzkiego.

Z Tow. Ogródków Działkowych Magistrat 
zawarł umowę dzierżawną na przeciąg 5 lat. 
Członkowie tego towarzystwo, bezrobotni,

W Bostonie, Massachusetts, U. S. A., zdarzył 
się niecodzienny wypadek. Samochód osobo
wy przebił zaporę kolejową i wpadł na prze
jeżdżający pociąg. Limuzyna zatrzymała się 
na dachu jednego z wagonów. Samochód zo
stał uszkodzony, lecz szofer wyszedł z opresji 

bez szwanku.

Strzały na grsn cy
W sobotę rano, w pobliżu kopalni węgla 

„Florentyny“ w Łagiewnikach, w pow. święio- 
chlowickim, strażnicy graniczni postrzelili Her
berta Cichonia z Chropaczowa w chwili, kiedy 
przechodzi! przez zieloną granicę do Polsici, 
n osąc przy sobie towary pochodzenia mo
nieckiego. W stanie ciężkim przewieziono Cicna- 
nia do lecznicy w Szarleju-Piekarach.

otrzymywać będą działki bezpłatnie, natomiast 
pracujący płacić muszą t. zw. uznaniowe w 
wysokości 2 groszy od metra kwadr.

Pozatem podano do wiadomości, iż Szkoła 
Rolnicza w Rybniku przeniesiona ma być do 
Pszczyny. Najwidoczniej w ten sposób zamie
rza się miastu dać odpowiednią rekompensatę 
za zlikwidowanie seminarium nauczycielskiego 
oraz gimnazjum. Istnieje jednak tendencja, by 
szkolę nie zostawić w samej Pszczynie, lecz 
umieścić ją w gmachu po zlikwidowanej szko
le gospodarczej w pobliskiej wiosce Stara 
Wieś.

BEZROBOTNY ERONCEK W RYBNIKU!

W  pcm-Iedai&Iok. dnia 26 sie rp n ia  b r . baw ić  bęJz-ie 
Be<zr<>botny F roncek  na p rzed staw ień lu  k tó re  j-z a e b a m y  
dla naszych  P . T . C zy te ln ików  w brnie ..P a ła c “  w R yb
niku O deg rane  będ a r a rc y w e so ły  dźw iękow iec poiefcl 
-.Jego E ksce lencja S u b jek t“  i o p e re tk a  au s tr ia c k a : 365
:on k ró la  P o u so la“  P o czą tek  punk tua ln ie  o  godz. 16-tej 
"4 po poi.) B ez robo tny  F ro n cek  -ozdaw ać  będzie szczę
śliw com  sw e „ Ilu s tro w a n e  P rz y g o d y “ .

P on iższy  kupon upow ażn ia do nabyc ia  w  K sięgarni 
„P o lo n ii* . R ybn ik , Z am kow a 8 , u lgow ego b iie tu  za  20 
g ro sry .

Im ię 1 n azw isko

A dres.

TU WYCIĄĆ*

H u m o r

CIEKAWOŚĆ.
— Mamo, czcm s!ę 

karmiły mole, gdy 
Adam i Ewa mieszkri: 
jeszcze w raju i nie mieli 
ubrania?

W  RESTAURACJI.
Do restauracji wcho

dzi jakaś pani i pyta kel
nera:

— Co dziś jest na 
obiad?

Kelner kłania się nisko 
i powiada:

— Sałatka śledziowa, 
zupa grochowa, kotlet 
cielęcy, omlet, kom
pot ze śliwek, lub ja
błek... Co mam dla sza
nownej pani zamówić?

— Nic, dziękuję — od
powiada dama — chcia
łam się tylko dowiedzieć, 
co mam jutro gotować na 
obiad 1

ZDRADZONY MĄŻ.
Historja stara ■ /ak 

świat. Mąż wrócił wcześ
niej i zastał żonę w 

Objęciach innego.
— Co pan tu rob’?! 

— krzyknął zdradzony 
mąż.

Kochanek wstał . 
rzekł z godnością-

— Jestem na pans-sre 
usługi!

— No, to co mnogo — 
udobruchał się mąż. — 
Proszę mi poszukać mo
ich nocnych pantofli!

—  344 —

I w yciągnęła  lew ą rękę w  sTronę B rendala.
L oda zaczął trac ić  przy tom ność. P onez i do t

knięcie m iękkiej dłoni pięknej kob iety  zaw róciły  mu 
w  głow ie.

Od p ierw szego  bow iem  spojrzenia pokochał on 
ją z ca łą  nam iętnością sw ego  m łodego serca , a mi
łość jego by ła  tern go rę tsza , że do tąd  ną kob iety  
w iele nie zw ażał.

I te raz  zdaw ało  mu się, że czuje lekki uścisk 
jej palców ...

—  W y p ić  aż do ostatn iej kropli, na zdrow ie tej 
p ięknej pani! — zaw o ła ł i w ypił znow u pełną 
szk lankę. — Ale to osta tn ia! Północ zb liżała  się, 
m uszę iść na górę .

— Eh. g łupstw o, za godzm ę zaczyna się dHeń 
m oich urodzin! — k rzy k n ą ł Brenda!, u d erzając  ręką 
w  stó ł aż kieliszki zadźw ięczały . P rzed  cz te rd z ie 
stu pięciu laty  u jrzałem  św iatło  dzienne tego  w ła ś 
nie dnia. Kto na moje zdrow ie nie w ypije, ten nie 
jes t momi przy jacielem !

L oda pił znow u.
H enryk  zauw aży ł, że kapitan  koniecznie usiłu

je spoić ste rn ika  i d rża ł na m yśl o tern. jakie tó 
skutki za sobą może pociągnąć. O krę t zbliżał się 
do w y sp  S helley  i każd y  w rd z ia h  iak trudnym  i nie
bezpiecznym  jest przeiazd tutaj. N iejeden w sp a
n ia ły  ok rę t ro 7b ;ł się na s k a ^ b  nodw odnvch i zgi
nał na dnie m orza. niej"d°n d z H n v  kap itan  i po
dróżny znaleźli tu śm ierć p rzedw czesną.

r— T ak. Sh°llev  to n Tpbezoieczne m ieisce! — 
rzek ł po chwili kąw tan . — G dyby można 7 0 ]rra*  pie
niądze k+Arp tu już zginęły, to m ożnąby pół Anglji 
za  nie kupić!
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C eza ry n a  pobiegła za nim.
— Aż do tąd  to w arzy szy łam  ci w iernie — za

w o ła ła  — i nie opuszczę cię nigdy! Jestem  pew ną, 
że będę ci w A m eryce potrzebną. R ozsądna ko
bieta osiągnie czasem  prędzej cel, niż najodw aż
niejszy m ężczyzna!

— Ale ja g ardzę  m ężczyzną, k tó ry  potrzebuje 
pom ocy kob iety ! — odrzek ł H enryk.

—  T ak , żona jednak pow inna p raco w ać razem  
z m ężem  i u ła tw iać  mu w szystko . Są p rzeszkody  
w życiu , k tó ry ch  m ężczyzna sam  zw alczyć nie mo
że! Nie m a przecież o co się kłócić, nie jesteśm y  
jeszcze w A m eryce... P rzed  nami długa, uciążliw a 
podróż... Ale co m ów isz na nasz o k rę t?

— B ardzo  mi się podoba! Zdaje mi się b y ć  
m ocno zbudow any, i jeżeli będziem y mieli pom yśl
ny  w ia tr, szybko popłyniem y naprzód! Ale...

— Ale co ?  —  zap y ta ła  C ezary n a , gdy H enryk  
nagle umilkł.

— K apitan nie podoba mi się! C zem u on niko
m u śm iało w  oczy  nie sp o jrzy ?  Nie podpadło ci to ?

— Nie! — o d p arła  C ezary n a , uznając jednak  
w  duszy słuszność słów  H enryka.

„ Ja s trz ą b “ tym czasem  p łynął dalej i już ty lko 
m orze leżało  przed oczam i m ajtków . P o w ie trze  
było  ciche, spokojne, w ia tru  nie byk) i żagle w cale 
się nie podnosiły.

B renda! k lął na czem  św ia t stoi.
— P łyn iem y  za wolno! — w ołał. — C hyba za 

rok  stan iem y w  N ow ym  Jorku.
Na drugi dzień pow tó rzy ło  się to sam o i B ren 

da! jeszcze w go rszym  by ł hum orze.



tttr. A „ S I E D E M  G R O S Z Y “ Nr.  233 —  26.  8. 35- .

PORA DESZCZÓW  KOŃCZY SIĘ
— s M i l f l a  $ 1¾  w le f i ie id ®  w ® |b s w

Z Addis-Abeby donoszą:
Pora deszczowa ma się już ku koń

cowi. W roku bieżącym oPady były  bar
dzo obfite, obfitsze, niż w latach u l e 
głych. Wiele rzek wylało. Na północy

lotnicy. Ireraię
Z Chełmu donoszą:
W  dniu 24 sierpnia o godz. S,45 na 

polu obok wsi Strapin Duży Krzywicki 
powiatu chełmskiego wylądował balon 
kulisty „Toruń", pilotowany przez kpt. 
Rynka i nor. Potnaskiego. Lądowanie 
odbyło się bez wypadku. Lotnicy wyła
dowali koło Chełmu po ukończeniu lotu 
treningowego do zawodów o puhar Gor- 
don-Benneta

Ü9i»e szkolne
Z W arszawy donoszą:
W  bież. tygodniu będą oddane do tf  

żytku nowe gmachy szkolne w W arsza
wie w liczbie 10. Gmachy te zostały no
wocześnie umeblowane 1 zaopatrzone w 
najnowsze pomoce szkolne

Gdynia ■ SCteiissda
Z W arszaw y donoszą:
LTstanowiona została ostatnio regular

na komunikacja towarowa między Gdy
nią i Kłajpedą. Eksploatuje te lin je szw edz
kie towarzystwo okrętowe, które przewo
zi głównie wegiel, w yroby metalurgiczne 
i  włókiennicze.

Powrót z Kaukazu
Z W arszaw y donoszą:
Polska wyprawa naukowa do gór Kau

kazu, która już 2 miesiące bawi na terenie 
Sowietów, wróci do W arszaw y około 10 
września br. Uczestnicy wyprawy zebra
li ba>dzo bogaty materjał naukowy, który 
zreferowany będzie w cyklu odczytów u- 
rządzonych w stolicy.

kraju pora deszczowa już się zakończy
ła, w centrum Abisynii potrwa jeszcze 
jakiś czas. Pustynia Ogada przedstawia 
jedno wielkie jezioro błotne. Dopiero w 
październiku spodziewane jest obeschnię
cie terenów nawodnionych. W tedy też 
zapewne wojna wybuchnie

7. Addis Abeby donoszą:
Ogłoszone rozporządzenie cesarskie

nakazuje ludności opuszczać siedziby na 
wypadek ataku lotniczego ; ukryw ać się 
po lasach. Zbliżanie się ataku lotniczego 
zwiastować będzie szereg w ystrzałów, 
które uważać należy jako alarm.

Z Londynu donosząt,
Agencja Reutera donosi z W aszyng

tonu, że w okresie od dnia 10 czerwca do 
20 lipca W łochy wymieniły złota w ar
tości około 300 miljonów lirów na w a
luty zagraniczne.

Departament handlu, k tó ry  ogłasza 
sprawozdanie o  ruchu walut, dodaje, Iż 
przygotowania wojenne przyczyniły się 
w bardzo, znacznym stopniu do zmniej
szenia bezrobocia w e Włoszech, lecz po
trzeba pieniędzy na zapłacenia surow
ców, dowożonych z rozmaitych krajów, 
powoduje jeszcze większe skomplikowa
nia sytuacji finansowe] we Wołszech.

H ie r z s n s e  h a ła s u "
Z W arszaw y donoszą:
Uniwersytecki zakład higjeny wprowa* 

dził specjalny aparat akustyczny, służący 
do mierzenia hałasu. Aparat ten mierzy 
hałas w jedenostkach, zwanych fonami. 
Pom iary dokonane w większych miastach 
polskich wykazały, że najwięcej wywołują  
motocykle (100 fonów), sygnały samocho
dowe (55 fonów), dzwonki tramwajowe (65 
fonów).

Rewizja

Duże kredyty dla mleczarstwa
Ukcfa popierania drobnego rolnictwa

Z W aszyngtona donoszą:
Państwow y Bank Rolny uruchomi już 

wkrótce kredyt w wysokości 7 milj. zł. 
przeznaczonych na inwestycje oraz no
woczesne urządzenia w mleczarstwie. 
Kredyty udzielane będą na budowę i roz
budowę mleczarń oraz ich urządzeń na 
okres lat 40, oraz na zakup maszyn i u- 
rządzeń na 15 lat. Kredyty ta będą opro
centowane bardzo nisko. Pierwszeństwo

przysługiwać będzie zakładom mleczar
skim. pracującym głównie na eksport. 
Podania o kredyt zaopiniowane przez 
spółdzielnie rolnicze i zarobkowe gospo
darcze będą kierowane jako do instancji 
ostatecznej do Ministerstwa Rolnictwa. 
Uruchomienie tych kredytów  jest nowym 
krokiem na drodze, którą wytknęło sobie 
M inisterstwo Rolnictwa w  celu podnie
sienia drobnego rolnictwa.

l l w i n w a g a  iii r y n k u  z b o ż o w y m
Zniżka cen żyła nic utrzyma się

Z W arszaw y donoszą:
W  lokalu Stronnictwa Narodowego p rzy  

ul. Szarej policja mundurowa dokonała 
szczegółowej rewizji. Rewizja ta  nie da
ła żadnego wyniku.

Narodowcy »rztfl sądem
Z W arszawy donoszą:
8 b. członków obozu Narodowo-Radykalne- 

go aresztowanych w związku z ukazaniem r ę  
jednego numeru tajnej Sztafety stanie przed 
sądem pod zarzutem z art. 165, który mówi 9  
należeniu do tajnej organizacji

p. Wierzbicki egifaje '
Z W arszawy donoszą: 

w okręgu praskim na prawym orzvgu wre:y 
kandyduje p. Andrzej Wierzbicki, dyrektor Le- 
wiatana. W  niedzielę rozrzucano przed kościo
łem odezwę, w której zachwalano p. Wierz
bickiego, jako gorliwego katolika i obrońcę 
przemysłu ,który to przemysł daje pracę robot
nikom. Aczkolwiek p. Wierzbicki, jako przedsta
wiciel Lewiatana, ma »pewnością ogromne fun
dusze wyborcze, to jednak jego szanse wydają 
się znikomemi. Sądząc z przyjęcia, jakiego do
znała ta odezwa. Ludność masowo darła te 
odezwy na drobne strzępy,

Z Warszawy donoszą:
Gwałtowna zniżka cen żyta, jaka za

znaczyła się na rynku krajowym, nie u- 
trzym ała się długo. W chwili obecnej 
podaż zboża na rynku krajowym jest zu
pełnie w ystarczająca, a nieznaczny nad
miar tej podaży kierowany jest na rynki 
zagraniczne, głównie do Danji j Norwegii. 
Na rynku krajowym cena żyta wynosi 
11 zł. W Gdańsku cetw ta jest nieco w yż

sza i wynosi 12,25 zł. Państwowe zakła
dy  zbożowe, które zaniechały zakupów 
interwencyjnych, przeszły całkowicie na 
handel zbożem na warunkach ścisłej kal
kulacji kupieckiej. Przedsiębiorstwo to, 
które w roku ub. miało obrotu około 80 
milj. zł. jest obecnie w dalszym ciągu je- 
dnem z największych przedsiębiorstw 
handlu zbożem w Europie

DeEOESiracie

iHS$!ts9wysmetii w Beninie d d a f t s k  s z ^ lk a n iiś ©  int©Y©$y
kupiectwa p o l s k i e g oZ Berlina donoszą:

Budowa olbrzymiego gmachu ministerstwa 
lotnictwa Rzeszy jest już na ukończeniu. Jest 
to 5-ciopiętrowv gmach o środkowem skrzy
dle długości 250 metrów, oraz dwuch skrzy
dłach bocznych. Budynek ten posiadać będzie 
2500 pokojów służbowych, oraz cały szereg 
innych, jak sale restauracjne, palarnie iitp. W 
gmachu znajdować się będzie także wielka ha
la garażowa, mogąca pomieścić 150 samocho
dów oraz kilka samolotów, Na dachu mieścić 
się będzie lotnisko. Przy budowie pracuje 
3000 robotników na trzy zmiany, gmach częś
ciowo będzie już oddany do użytku z końcem 
bieżącego roku. całość zaś wykończana będzie 
do kwietnia 1936 r.

Gdańsk, 25. 8. Tel. wl.
Jak donosiliśmy, przed miesiącem urząd 

nadzoru nad gdańską gospodarką dewizową 
ogłosił, iż do końca lipca br. firmy gdańskie 
muszą zgłosić na specjalnych foi mularzach za
potrzebowanie na waluty zagraniczne na naj
bliższy przeciąg czasu. Obecnie firmy te otrzy
mały przydziały dewizowe, jednakże poimfoir- 
mowaino je jednocześnie, iż, szereg artykułów 
zakupywać należy jedynie w  Gdańsku. Lista 
tych towarów obejmuje przeważnie artykuły, 
które dotychczas były sprowadzane z Polski. 
Gdańscy odbiorcy polskich fabryk nie mogą 
obecnie robić zamówień u swych dotychcza

sowych dostawców, gdyż nie otrzymają na te 
towary przydziału dewizowego. Obecnie ża
den z kupców gdańskich nie będzie narażał się 
na kary pieniężnie lub więzienia (jak to miało 
ostatnio miejsce z szeregiem kupców gdań
skich, którzy zakupywali w Polsce owoce, nie 
mając przydiziału waluty polskiej) za niedosto
sowanie się do polecenia władz gdańskich. 
Faktycznie istnieje ze strony senatu zakaz przy 
wozu z Polski artykułów, o których wyżej mó
wiliśmy. Senat gdański dwa tygodnie temu 
podpisał oświadczenie o chęci współpracy z 
Polską. Jak wytłumaczyć wobec tego obecny 
zakaz przywozu?

Koamatifftzw
Z W arszawy donoszą: <
W godzinach wieczornych w  niedzielę, w 

żydowskiej dzielnicy miasta policja rozpoczyłe 
pochód komunistyczny. Około 200 osób, prze
ważnie żydów szło ul. Lubeckiego do ul. Zamen
hofa. Komuniści zaatakowali policjanta gradem 
kamieni. Posterunkowy wystrzałem z rewolweru 
zranił jedną z kobiet. Pogotowie policyjne, 
złożone z 5 posterunkowych rozproszyło de
monstrantów,

Plaga sekt
Z Budapesztu donoszą:

Krwawe zajścia, jakie miały mleffsce W miej
scowości Albimete (Besarabja) między sektą 
religijną „stylistów” , która walczy o ponowne 
wprowadzenie dawnego kalendarza a żandar
merią, w wyniku których padło kilku zabitych 
i ciężko rannych, zmusiły władze do przepro
wadzenia surowego dochodzenia, na skutek 
którego został ukarany oficer żandarmerji. Pra
sa komentuje obszernie te wypadki, dopatrując 
się w  działaltnośd sekt religijny oh, które _ poja
wiły się ostatnio zwłaszcza na Besaraibjś, ro
boty antypaństwowej
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C zw arteg o  dnia zaczął łowić ry b y  z pokładu 
■»Jastrzębia“ . H enryk przyg lądał się z zajęciem 
temu połowie. Nie m yśla ł  on nigdy, ab y  ry b y  szły  
na wędkę, k tó ra  się ciągle posuw a dalej. Ale 
w kró tce  przekonał się, że to w y b o rn y  sposób ch w y 
tan ia ryb, nie długo bow iem  trw ało , a  kapitan  w y 
ciągnął ogromnego łososia. W ieczorem  podano go 
pieczonego na stół i kapitan odzyska ł  swój z w y k ły  
dobry  humor.

P o  kolacji kaza ł n aw et przynieść  a rak u  I p r z y 
go tow ał w azę  sławnego szwedzkiego ponczu, za
p ros iw szy  H enryka, C ezarynę  i s ternika, młodego, 
bardzo  przystojnego blondyna, nazw isk iem  Loda.

Jakiej narodowości był ów  Loda, tego nikt nie 
w iedział. Zwiedził on już k aw ał św iata ,  był przez 
długi czas w Indjach i przyjął teraz miejsce u Bren* 
dala.

— Chodź pan! — zaw ołał Brenda!, oosuw aiąc 
mu szklankę gorącego  trunku. — W ypijesz z na  ii 
p raw d ziw eg o  szwedzkiego nektaru. Niema to jak 
d o b rv  poncz!

P o n cz  rzeczywiście  b y ł  doskonały. Brenda! 
i L oda  pili też jedną szklankę po drugiej, ale Hen
ry k  zaw sze w piciu w strzem ięźliw y. nie spieszył 
się tak. iak oni z w ypróżnianiem  szklanek. Dziwił 
się wogóle. jak Brendal mógł tak nam aw iać do pi
cia  L odę  zajmującego najodpowiedniejsze na okrę
cie s tanow isko .

— Kiedy pan zaczyna  dziś s łużbę?  —- zapytał 
go Brendal.

— Obecnie jest drugi s ternik u góry, —  odrzekł 
L oda  — ale ia ide tam o dw unaste j  w  nocy. I te
ra z  nie będę też  już pił więcej, muszę mleć przy-

TU WYCIĄC!
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tomność umysłu. Zbliżam y się do miejsc bardzo  
niebezpiecznych.

— Tak, w y sp y  Shelley! Ale m y  ich się nie 
boimy. Jak  często  p łynąłem  tędy  i zaw sze  szczę
śliwie.

— Tylko  że ty m  razem  ja jestem  p rz y  sterze. 
Znam ja też tę drogę i wiem, jaka jest niebezpiecz
na. Tyle podw odnych skał, a tych trzeba unikać.

—  Kiedy s taniem y koło w y s p y ?
*— Pom iędzy  drugą i trzecią, obliczyłem do

kładnie, chyba że  w ia tr  się pow iększy, w ted y  n a
turalnie prędzej tam będziemy.

—  Więc. na szczęśliw y  przejazd panie s terni
ku!  — zaw oła ł  Brendal. podnosząc szklankę.

— Dzięki, ale pić nie będę! — odrzekł L oda  
stanowczo.

— Odm aw iać mi nie wolno! W y p iłeś  pan ty lko 
kilka szklanek, musisz pić ze m ną! Ja  jestem  kap i
tanem, pan sternikiem, a  za tem  musisz mi b y ć  po
słusznym .

—  Na zdrowie pana! — zaw o ła ł  L oda  i w ypił  
pełną  szklankę naraz.

— T ak to lubię! A te raz  na zdrow ie naszej 
pięknej tow arzyszk i podróży! Ha, ha. ha cóż to, 
rumienisz się p an ?  Ba w y persw adu j sobie czem- 
prędzej wszelkie u niej powodzenie. G dy stanie 
w  N ow ym  Jorku, poda ci rękę I rzeknie „żegnam  
p an a“ , na tern w szystko  się skończy.

— R ękę panu mogę podać już te raz! — szeo- 
nęła  C eza ryna  z zalotnym uśmiechem i w yc iągnęła  
b ia łą  dłoń do młodego sternika.

— I panu także — zaw oła ła  śmiejąc się ”  
abyś  nie by ł zazdrosnym ...

H u m o t

POLICJA NIE WY*
TRZYMAMA PRÓBY.
Pewien bank w Bu

kareszcie zorganizował 
własną policję dla 0- 
chrony kas przed wła
maniami i napadami 
bandyckiemi.

Dyrektora banku o  
garnęły pewnej bez
sennej nocy poważne 
wątpliwości, czy też po
licja stoi na wysokości 

zadania.
Postanowił tedy wy

stawić ją na próbę.
Przebrany i uzbro

jony w rewolwer wtarg
nął w nocy do poko
ju, w  którym mieści

ła się kasa.
Policja okazała się doi 

niczego.
Dyrektorowi łatwo u- 

daio się opróżnić kasę 
z całej jej zawartości.

1 odtąd wszelki ślad 
po nim zaginął.

ZŁOŚLIWA.
— Wyobraź sob:e, ja

ki ten Edek jest bez
czelny! Chciał m: coś 
powiedzieć do ucha i 
pocałował mnie w s i 
mą buzię!

— No przy twoich 
ustach, to Jest całkiem 
możliwe! — robi uwagę 
przyjaciółka,
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Do Paryża przyjechał hr. Alfonso, rzeko
my syn liiszpariskiego lir. Ferdynanda de 
Rodriganda Sevilla, aby odszukać Żor
skiego, z którym miał porachunki. W tym 
celu zetknął śię on z niejakim Gerardem, 
z  którym wśiad za Żorskim wyjechał w 
stronę Poznania. Żorski jednak wyjechał z 
Kelmerem do Szkocji, gdzie zakupił statek, 
a nadto założył uzdrowisko, do którego 
przybył hrabia Olsunna z córką Florą. We 
Florze zakochał się z wzajemnością malarz 
Płudowski, syn nadleśniczego z Zalesia, któ
ry sprowadził do chorego hrabiego doktora 
Żorskiego. Ten orzepisał odpowiednie le
karstwa, po których książę od razu poczuł 
się lepiej i odjechał swym jachtem na pełne 
morze. W krótce okazało się, że dr. Żorski 
jest synem nieprawego łoża księcia Ol- 
sunny, który nie znal jego miejsca pobytu 
i szukał go  wszędzie. W  tym czasie stwier
dzono, że obłąkany hr. de Rodriganda jest 
ukryty w  wieży latarni morskiej. Rudawski 
uwolnił hrabiego z tego więzienia ; wraz z 
ks. Olsunna i Florą udali się do Zalesia. Tu 
nastąpiło wzruszające powitanie ks. Olsunrsy 
z panią Żorską. W miłym nastroju odbywa- 
ła się kolacja.

K ró tk o  p rz e d  k o lac ją  n as tąp iła  po- 
dobnaż ro zm o w a, a chociaż by ła  b a r
dzo k ró tk a , jed n ak  w ażna. P an i Ż or
ska dała p o zn ać , iż p o stan o w iła  nie 
staw iać  o p o ru  szczęściu  ty lu  osób. I
0 tern  dow iedzia ł się k siążę  w k ró tce
1 p o stan o w ił s ta re g o  ro tm is trz a  w ziąć 
w  o b ro ty , b y  un icestw ić  w szelki za 
m iar o d p arc ia  p rośby .

W id z ia ł podczas ko lacji oczy  daw 
niejszej g u w e rn an tk i ta k  m ile i p o jed 
naw czo  na się zw rócone, s łyszał w  jej 
łagodnym  głosie  coś tak ieg o , co p od
nosiło  jego  odw agę.

D la teg o , k ied y  m ów iono o  rych łe j 
nadzie i jeg o  w yzdrow ien ia  w  Zalesiu, 
rzek ł w eso ło :

—  W łaśn ie  po to  w ysła ł m nie do 
Xvas pan  d o k to r  Żorski. D z ięk u ję  m u 
za to  serdeczn ie . A  jeszcze i d ru g a  
y a ż n a  p rzy czy n a  m ojeg o  p rzybycia, 
f o  się odnosi do p an a  ro tm is trza .

-— D o m n ie?  —  zapy ta ł. —  Czy 
śm iem  w iedzieć  co?

—  N a tu ra ln ie !  M oja có rka m iano
wicie m a o ch o tę  w y jść  za m ąż. J a  zo
s tan ę  p o tem  sam otny , a chcąc teg o  
un iknąć, po stan o w iłem  coś podobnego  
Uczynić, jak  ona.

-— O żen ić  się?
—  T a k !  —  odpow iedzia ł książę.
P an i Ż o rsk a  w iedzia ła , co m a te ra z

n as tąp ić  i s ta ra ła  się z w szelk ich  sił 
u k ry ć  w zru szen ie . F lo ra  zaś da ła  L u 
dw ikow i zn ak , ten  w yszedł.

—  Je s te m  w praw dzie  n iem łody  *— 
m ów ił O lsu n n a  dalej —- i jeszczęm  się 
nie w yleczy ł z m ojej choroby , spodzie
w am  się jed n ak  w k ró tce  być silnym  
i zdolnym  d o  używ an ia  teg o  szczęścia, 
k tó re  p o leg a  na  w zajem n em  pow a
żaniu. Ju ż  n aw e t w y b ra łem  i to  nie 
H iszp an k ę , lecz P o lkę , k tó ra  należy  
do p ań sk ich  zna jom ych , m ój ro tm i
s trzu !

—  A h a ! N ap raw d ę ?  A k tó ż  to  ta 
ki? —  za p y ta ł ro tm is trz  zdziw iony.

—  P o te m  p anu  pow iem . W iesz  pan  
też, iż zw yczaj is tn ie je  p ro sić  w  tak ich  
W ypadkach p rzy jac ie la , k tó ry b y  ob ją ł 
ro lę  sw ata . Spodziew am  się, że pan  
mi u w ierzy , iż p an a  uw ażam  za sw ego 
p rzy jaciela . N ie znam  też  s to so w n ie j
szego człow ieka, k tó rem u  bym  sw oją 
sp raw ę pow ierzy ł, jak  panu , m ój n a j
lepszy  ro tm is trzu . C hce pan  być m o
im sw a te m ?

N ad leśn iczy  zrob ił m inę, jak iej n i
gdy  jeszcze u  n ieg o  nie w idziano . S ie
dział z o tw a r tą  gęb ą  i był zm ieszany. 
O n w ięc m iał być sw atem  księcia! O n, 
zw yczajny  ro tm is trz  re z e rw y ! Co za 
cześć! Jeg o  poczucie godności w łasnej 
W zrosło og ro m n ie . Z erw ał się i rzekł 
sk w ap liw ie :

—  A leż z n a jw ięk szą  p rzy jem n o 
ścią, w asza  d o sto jn o ść ! W y k o n a m  tę  
rzecz tak  ładn ie , jak n ik t inny. Zaraz. 
P ro szę  mi ty lk o  ro zk azy w ać! D iabeł 
P orw ie b iałog łow ę, k tó rab y  się odw a
żyła d ać  p an u  k o sza ]

W szy scy  się śm iali, n aw e t pan i Żor
ska  ż teg o  w y w n ę trzen ia  m yśli, k tó re  
m u się w yrw ało .

—  N o, nadzw yczajnej gali tu  nie 
p o trzeb a , m ój k o ch an y  pan ie  R udow - 
ski! —  rzek ł książę. —  D am a, k tó rą  
m am  na m yśli, n iem a w ielk ich  p re te n - 
syj. M oże pan  w ype łn ić  swój obow ią
zek i u rzęd o w ać w  ty m  sam ym  s tro ju , 
co te raz . C zy m ogę pan u  w yznaczyć 
czas, w  k tó ry m  pan  m a dokonać dzie
ła  sw a ta?

—  P ro szę , p ro szę! k ażd ej chw ili 
je s tem  g o tó w !

—  A  w ięc n iech  pan  rozpoczyna 
za raz  I

—  Z araz?  Jak że  to , ekscelencjo?
'— S ądzę, że pan  raczy  te ra z  i to  w  

te j chw ili zap y tać  tę  dam ę, czy chce 
m nie i nas w szy stk ich  uszczęśliw ić 
sw oją  ręką.

—  T e ra z ?  W  te j m inucie? —  w o
ła ł ro tm is trz  zm ieszany . —* A leż to

—• M oja  k o ch an a  pani Ż orska! 
W iem  w p raw d zie  sam , co m am  czynić, 
aleś pan i słyszała  i nie m ogę p ostąp ić  
inaczej. J e g o  ośw ieconość, książę  Ę u - 
sebio del O lsu n n a  poleca m i u roczyś
cie p ro sić  pan ią  d lań  o rękę. B óg  
św iadkiem , że ręk a  ta  poczciw a! T y le  
ona w a rta  z pew nością, co ręk a  dam y 
dw orskiej. W iad o m o  pan i lepiej, n iże
li m nie, czy  to  ża rt. Jeżeli rzeczy
w iście p raw d a, to  życzę pan i z całego  
serca szczęścia teg o  zw iązku  i p ro szę  
pani dać  m i ja sn ą  i o tw a r tą  odpow iedź 
w  te j m ierze

Z ap y tan a  w sta ła , podała  lew ą ręk ę  
nad leśn iczem u a p rąw ą księciu  i o d rze
k ła :

—  M ój d o b ry  panie ro tm is trzu  ! T o  
było  n ap raw d ę  w yrzeczone słowo. 
D zięku ję  p an u  serdeczn ie  i ob jaw iam , 
że jes tem  g o to w ą  zo stać  żoną księcia, 
nie dla b lasku , ty lko gw oli tym , k tó -

1
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tak" w ygląda , jak b y  ta  dam a by ła  tu 
ta j ?

—  N a tu ra ln ie , zna jdu je  się ona m ię
dzy  nam i. F lo ra , ty  siedzisz tam  obok 
p an a  ro tm is trza , w ym ień  m u nazw i
sko!

F lo ra  schyliła się do ucha  ro tm i
s trz a  i szepnęła m u coś. U czyn ił m i
nę, jak b y  m u k to  w ym ierzy ł policzek, 
w y c iąg n ął ręce p rzed  siebie jak b y  do  
o b ro n y  i rz ek ł:

—  Ż artu je  pan, w aszm ość książę  t 
A le pow iadan i księciu , że m o ja  poczci
w a pan i Ż orska nie jes t dam ą, z k tó rą  
bym  m iał s tro ić  ża rty .

N a to  odpow iedzia ł O lsunna  p o 
w ażnie :

—  M a pan  słuszność! N ie ż a rtu ję  
też. P an i Ż orska by ła  w  H iszpan ji. 
Je s t m o ją  znajom ą. K ochałem  ją , k ie 
dy by ła  jeszcze sen n o rą  W irsk ą  i daję  
w y raz  te j m iłości, p rosząc  ją za żonę 
m oją. M oja ran g a  nie liczy się. C ofnę 
się w  zacisze i og łoszę pan a  d o k to ra  
Ż orsk iego  m oim  synem , on też  będzie 
m oim  dziedzicem  i nań  spadną m oje 
zaszczy ty  i godności.

T o  oznajm ien ie było  ta k  dla R óży, 
jak  i p an n y  Żorskiej a p rzedew szyst- 
k iem  dla ro tm is trza  w ielką n iespo 
dzianką.

—  T o  albo  w arjac tw o , albo czysta  
p raw d a! —  zaw ołał nadleśniczy.

—  O, to  czysta  p ra w d a ! Spełnij w ięc 
obow iązek , pan ie  ro tm is trzu !

T en  ciągle był zak łopo tany . C ała 
rzecz w ydaw ała  m u się tak  dziw aczną, 
że nie m ógł p rzy jść  do siebie. C zy go 
b ran o  na pośm iew isko? Czy jest m oże 
w H iszp an ji zw yczajem  czynić p odob
ne ża rty ?  Ale ton księcia by ł p rzecie  
pow ażny, p raw ie  rozkazu jący . W sz y s t
ko  było m ożliw e. P rzecież h rab ian k a  
R óża oddała sw oją ręk ę  d o k to ro w i 
Ż o rsk iem u ! A w ięc trze b a  było  m ó
w ić, niech się dzieje co chce. D la teg o  
p rzy b ra ł m ożliw ie n a jd o sto jn ie jszą  po 
staw ę  i rzekł zw rócony  do pan i Żor- 
ßk iejj

ry ch  kocham  i k tó rzy  sobie życzą teg o  
zw iązku z ca łego  serca.

W te m  p rzyb ieg ła  do n iej F lo ra  
i chw yciła ją  w ram iona.

—  O, m oja m atk o ! M am  już m a t
kę, k tó rą  m ogę kochać! Jakżg  szczę
śliw ą czynisz tw o ją  có rk ę!

C hude oblicze księcia b łyszczało  ra 
dością.

R óża nie m ogła w szy stk ieg o  nale
życie zrozum ieć, tak sam o  p an n a  Ż or
ska, jed n ak  p rzy stąp iły  obie, by  za rę 
czonym  złożyć życzenia.

P rz y  d rzw iach  z jaw ił się znow u L u 
dw ik.

—  Czy to  kom ed ja , "czy p raw d a?  
m ruczał. —  N asza pan i Ż orska księżną 
t u t a j ! T eg o b y m  się był po n iej nie spo
dziew ał. Ja k to  się k o b ie ta  m oże zam a
skow ać. A  m oże ona by ła  tak że  inko* 
g u to  w  Z alesiu?

A  za d rzw iam i nadsłuch iw ał k toś, 
k tó rem u  serce biło  gw ałtow nie... O to n  
R udow ski. W iedzia ł, że te raz  n astąp i 
jego  kolej i p rag n ą ł, by  już nadeszła.

R o tm is trz  p o zn a ł w reszcie , że nie 
były  to  żarty . N ie m ógł się nadziw ić 
nadzw y czajn em u  szczęściu, k tó re  sp o t
kało  jego  gospodynię, ale nie p o zo sta ł 
za innem i w  ty le  i w inszow ał, jak  n a
leżało. P o tem  d o d ał:

—  E ksce lencjo , zab ie rasz  m i dam ę, 
k tó re j m i n ik t nie zastąp i. A co n a j
g o rsza , że te ra z  i pan n a  Ż orska u m nie 
nie zechce zostać.

—  N ie sm uć się pan  b a rd zo ! N ie 
sądzę, byśm y  się m usieli roz łączyć na 
w ielką  od leg łość albo  na  d ługi czas, 
m im o to  ato li, p o s ta ra m  się o to , by 
się znalazło  zastępstw o . A  sądzę, że 
ono panu  w y starczy .

—  N ow a g o sp o d y n i?  —  zap y ta ł 
ro tm is trz  z pow ątp iew aniem .

—  T ak , albo  n aw e t coś daleko  lep
szego. P rzy ją łe ś  pan  pow ierzoną ro lę  
sw ata  odem nie, jestem  w ięc pan u  zo
bow iązany  do w dzięczności. C hcę się 
pan u  odsłużyć. N a js to so w n ie jszą  od-

sługą będzie, k iedy  w y stąp ię  u  pana: 
tak że  ja k o  sw at.

•— P rzec ież  ja  nie m am  córk i!
—  A le syna i spodziew am  się, ż<5 

n ie o trzy m am  g o rsze j odpow iedzi, jalc 
ją  p an  o trzy m ałeś  od m ojej obecnej 
oblubienicy.

—  P ro szę  w aszą "oświeconość... ^  
rzek ł ro tm is trz  o stro . —  J e s tto  tem a t, 
k tó ry  zakazałem  w  m ojej obecności 
p o ru szać!

—  P ozw oli pan , że jak o  n ienależą- 
cy do pańsk ich  podw ładnych , n ie usłu 
cham  teg o  zakazu . A  p o w tó re  będzie  
chyba p an  p o siadać n a  ty le  g rzeczno
ści, by  w ysłuchać  sw o jego  gościa!

L ice  R udow sk iego  p rzy b ra ło  zu
pełn ie  in n y  w y raz  jak  p rzed tem , jed
nak  zapanow ał n ad  gn iew em  i odpo
w iedz ia ł:

—  In n em u  nie pozw oliłbym  o ćzem ś 
podobnem  m ów ić. P ro szę  więc.

—  Z akazałeś pan  sw ojem u synow i 
w ęjść  do dom u o jcow sk iego?

-— N ie zasłuży ł na  lepsze!
'— T o  pańsk ie  m niem anie, p an ić  

ro tm is trzu  i ja  nie chciałbym  osądzać,- 
Czy sp raw ied liw ą je s t rzeczą , czy nie 
czynić sw o jego  syna niew oln ik iem  
sw ego  w idzim isię i zakazyw ać m u słu
chać g łosu  B oskiego , k tó ry  m u dał ta 
len t w ielkich  dokonyw ać rzeczy. D la
teg o  w ypędziłeś g o  pan  z dom u, ogo
łociłeś z m iłości o jcow skiej, o b rab o w a
łeś go  z nazw iska. M ożebyś pan  po
stąp ił inaczej, g d y b y  się by ł w staw ił 
za nim  g ło s  m atk i, kob iety , k tó rą  pan  
kochałeś n iegdyś i o  k tó re j pow inieneś 
pom yśleć, zan im  odepchnąłeś syna, 
gdyż nic był on ty lko  tw oim ...

—  A  do p io ru n a ! —  zam rucza ł ro t
m istrz .

N ie m ożna było  poznać, czy by ł tó  
w y krzykn ik  gniew u, czy oznaczał ty lk o  
n iezadow olen ie z p rzy czy n y  w zru sze
nia, jak ie  go  o panow ać jęło  pow oli. 
W szy scy  w iedzieli, że sw oją żonę n ie
boszczkę kochał nadzw yczajn ie  i że 
w łaśn ie  jej s tra ta  uczyniła  go  szo rst
kim  i popędliw ym . K siążę  c iągnął po
w ażn ie  d a le j :

—  T a k  w ięc w stąp ił syn pańsk i na  
drogę , k tó ra  g o  doprow adziła  do sła
wy. M im o to  chciał się zrzec te j sła
w y, by ty lk o  z jed n ać  sobie ojca. O fia ra  
ta  by ła o g ro m n a , nadzw yczajna. P o 
trzeb n e  tu  bow iem  zaparc ie  się sam e
go siebie i o g ro m n a  m iłość synow ska. 
N ie p rzy ją łeś  pan  te j o fiary , nie uzna
łeś w ielkodusznośc i syna. Ja  m am  lep
sze o n im  pojęcie , on zdobył m ój sza
cunek. J e s t  on  człow iekiem  n ad zw y 
czajnym , z k tó reg o  pan  pow in ieneś być 
dum ny. Ja  sam  w ięc jes tem  g o tó w  
ok azać  m u pow ażan ie  i w spółczucie 
m oje w  sposób n iezw yczajny ... P o zn a ł 
się on z dam ą b ard zo  w ielk iego  rod u , 
ale nie chce jej poślub ić bez w iedzy  
ojca. O n je s t ty m  a r ty s tą , p rzez  k tó 
re g o  odkry liśm y  h rab ieg o  R odrig an d a . 
P ro szę  w  jego  im ieniu  o pozw olenie 
zaślubien ia ow ej dam y.

W  ten  sposób nie odw ażył się jesz
cze n ik t p rzem aw iać  do  ro tm is trza . 
S ierdziło  go  to  m ocno, przecież jed n ak  
po jego  licu p rzem y k ało  coś jak b y  d u 
m a o jcow ska, iż jego  syna chw ali ta 
ki człow iek. W zru szy ło  go  to  w idocz
nie.

—  A  gdzie jest ow a d am a? *— za
py ta ł nareszcie .

—  T u  stoi, to  m oja córka F lo ra.
N ad leśn iczy  postąp ił k ro k  n ap rzód

i zaw oła ł:
—  P ań sk a  córka, k siężn iczka? N o, 

jeżeli w szy stk o  p rzed tem  było  n ap ra 
w dę, to  chyba to  już jes t żartem . _

—  Czy sądzi pan  rzeczyw iście, że 
książę  O lsunna, o fia ru jący  ręk ę  sw ojej 
córk i b iedakow i, m oże ty lk o  ża rto w ać?  
M oja  có rk a  kocha pańsk iego  syna. 
G odny on je s t tego . M oże pan  być 
szczęśliw y, za to  panu  m ogę ręczyć. 
Czyń pan  te ra z  to , za co m ożesz od
pow iadać p rzed  nam i, B ogiem  i sw o
jem  sercem  ojcow skD m  1

(Ciąg dalsz> aaaląpU.



Polki przegrywała z Niemkami
3 ®  %  —  6 0  ’I* p M .

Zgodnie z nasZeml przewidywaniami 
spotkanie reprezentacyjne Polska — 
Niemcy w lekkiej atletyce pań zakończy
ło się naszą sromotną porażką w stosun
ku 60% : 38% pkt.

W  ramach tych zawodów Niemka 
M auermajer uzyskała nowy rekord świa
tow y w rzucie dyskiem wspaniałym w y
nikiem 47.12. Również Polki ustaliły 2 
nowe rekordy krajowe. Freiwaidówna 
przebiegła 80 mtr. przez płotki w czasie 
12.2. a Kwaśniewska rzuciła oszczepem 
41,38 mtr.

Poszczególne wyniki 100 nttr W alasiewi- 
czówna 11.9. 2) Krauts (N) 12. 3) Dollmgec
12,1. 4) Ksiąitoewiozówm  (P) 12.9. 200 mtr.:
1) Wałasi-ewiczówna 25.8. 2) Aibus (N) 26- 3) 
Baiusctourre ON) 26,9. 4) Kalużówna — Orłow
ska (P) 27 8- Skok w zw vż: Kann 158. 2) Schei
be 153- 3) Orzeł ówna (P) 146, 4) Duninówna 
<P) 137. Dysk: 1) Mauermayer (N) 47,12. 2) 
"Wajsówna (P) 42.02. 3) Kraus 41,65- 4) Cac
kowska (P) 34.51.

Skok w dl: Goeppner (N) 5,89 mtr. 2) i 3) 
BausohuiMe (N) } Wal asóew iczówna (P) po 
5.70 mtr. 4) Duninówna (P) 4,89 mtr. Kula: 1) 
M auermayer (N) 13.64 mtr. 2) Fleischer (N)
12,05 mtr. 3) Cej.zifcowa (P) 11.41 mtr. 4)

O  w e lś d e  d o  Ligi
Państwowe!

Brygada - Dąb
1 : 6  < 1 : 3 )

Do powyższych zawodów, które decy
dowały o zakwalifikowaniu się do finału 
rozgrywek o wejście do Ligi, drużyny 
wystąpiły w następujących składach: Bry
gada — Krzyk, Głogowski, Cieszyński, 
Masz, Lach, Florjan. Chadzik. Polok, Hei
ne I, Strzechla. Dąb — Pawłowski, Kra
wiec, Kolarz. Dytko, Szojda. Moczko, Her
man, Ogórek, Koszecki, Kłoda, Kes’er.

Na wstępie zaznaczyć wypada, że boi
sko Dębu nie bardzo nadaję się do tego 
rodzaju rozgrywek. Jest ono nierówne, a 
różnica spadku między jedną a drugą 
bramką jest dość znaczna. Siłą rzeczy 
przy równej grze drużyna grająca na dół 
musi mieć przewagę.

Mecz wykazał zdecydowana wyższość 
Dębu. któremu mimo wygranej można za
rzucić szereg braków. Słabo wypadł Dyt
ko. który sie zupełnie nie wybijał.

W  Brygadzie zadowoliła tylko obrona 
f fenomenalny bramkarz. Dzięki niemu 
Brygada przegrała tylko w takim stosun
ku. Bramkę dla B rygady zdobył Szcze* 
ch’a. zaś dla Dębu Kesler, Kłoda, Ogórek, 
po iednej i Hermann 3.

Zwycięstwo Dębu zakwalifikowało go 
ido rozgrywek finałowych 

*
LEGJA (POTNA!») — TOPPING UNION 

(ŁÓDŹ) 3:0 (2:0).
Poznańczycy powtórzyli swól pierw szy 

Atikces. jednak drużyna ich nie przedstawia 
się zbyt groźnie. Jedynie dzięki słabej grze 
bram karza Michalskiego. Łodzianie zeszli z 
boiska pokonani. Bramki zdobyli Mikołajczyk 
2 i Gentler 1. Sędziował p. Piotrowski nie
szczególnie.
POLONIA (BYDGOSZCZ) — SKODA (WAR

SZAWA) 1:1 (0:0).
REWERA (STANIS? AWÓW) — PKS. (ŁUCK) 

4:3 (0:0).
ŚMIGŁY (WILNO) — W 'RM JA (GRAJEWO) 

5:0 (1:0).
STRZELEC — CZARNI (LWÓW) 1:1 (1:1).

* Mistrzostwa L. Ä.
Sokołów

W czoraj na Stadionie w Chorzowie odby
ły  się mistrzostwa lekko-atl etyczne śląskiej 
Dzielnicy Sokoła, ma których uzyskano sze
reg doskonałych wyników. Na specjalne w y
różnienie zasługuje nowy rekord Śląska, u- 
stanowiony w młocie przez Węgłarczyka, w y
nikiem 38.58 mtr.

W ogólnej punktacji w ygrał Okrąg VIII 
rybnicki- Szczegółowych wyników tych cie
kawych zawodów nie możemy podać ze 
względu na brak miejsca, uczynimy to jednak 
w  doju jutrzejszym.

Wierna nagroda Szwajcarii
W yścig o „wielką nagrodę Szwajcarji” , 

przeprowadzony w ditru wczorajszym w stoli
cy Szwajcarji Berno zakończ! się grc-mjalnym 
zwycięstwem autom obiłstów  niemieckich. Na 
trasie 509 km. zwyciężył anany zawodnił: Ca- 
raciela. Mercedes Benz, przed Pagiohm Mer
cedes,na Benz- 3) Roaemajer Auto-Union. 4) 
Varci Autu-Unron. Dopiero na 5-tern miejscu 
przybył ogólny faworyt Nuvoteti na Alfa-Ro- 
rneo.

Waiisówna (P) 11,21 mtr. Oszczep: 1) Kwa
śniewska (P) 41,38 mtr. Nowy rekord Polski! 
2) Fleischer (N) 41,26 mtr. 3) Krueger (N) 
40,02 mtr. 4) Smętkówna (P) 28,98 mtr- Szta
feta 60X75X100X200 mtr.: 1) Niemcy w

składzie: Ałbus, Bausctatte, Kraus. Doffiuger, 
w czasie 52,6 sek. 2) Polska w składzie: Fred- 
w aid ówna, Książk i e wi ceówna. Kalużówna,
Walasiewiczówna, w  czasie 53,1 sek. Nowy 
rekord Polski I

SlasK - Wisła 2:0(1:61
Wiła: Madejski, Szumilas, Szczepanik, Kot- 

larczyk I., Kotlarczyk II., Jezierski, Habowski, 
Kopeć, Optułowicz, Artur, Łyko.

Śląsk: Mrozek, Bryła II, Seifert, Waluś, Ha
nu sik, Bieniek, Smól, Cebula, God, Uieroń, 
Wiencek.

Sędzia: Walczak.
Początek gry należy do drużyny gości, 

która rozpoczynając atak grę przenosi na poło
wę boiska gospodarzy i niebezpiecznie atakuje 
bramkę Śląska. W okresie tym pole do popisu 
ma bramkarz Mrozek, oraz dość dobrze uspo
sobiona obrona miejscowych. U gości znakomi
ty Artur jest motorem ataku, nie przychodzi 
jednak do strzału na bramkę gospodarzy.

W ataku śląska zawodzi jego kierownik 
God. Wychodzi on dwukrotnie z boiska i tłuma
czy kierownikom swojego klubu, że jest chory 
i grać nie może. Za trzecim razem opuszcza 
boisko i udaje się do szatni, gdzie żali się 
lekarzowi, że ma kurcz w lewej łydce. 
Później wraca na boisko, jednak tylko po to, by 
statystować.

W 23 minucie Wisła traci Obtułowiioza, któ
ry nieszczęśliwie zderzył się z obroną Śląska i 
z boiska został zniesiony. Zniesienie Optułowt- 
cza z boiska publiczność przyjęta śmiechem i 
oklaskami przypuszczając, że był to zwykły 
trk , krakowskich graczy. Ohtulowiczowi wy
rządzono przez to duża krzywdę.

Gra przybrała na ostrości, iż nawet tak ostrej 
gry na Śląsku jeszcze nie widziano. Sędzia Wal

czak miał niezwykle trudne zadanie wywiązy
wał sie jednak z niego zadowalniająco. Pod ko
niec pierwszej połowy gry Więcek z odległości 
około 30 metrów strzela na bramkę, Cebula 
równocześnie atakuje bramkarza, który schwy
coną piłkę puszcza, a Cebula lokuje ją w bram
ce

Druga połowa gry należała bezwzględnie do 
Śląsk a. Wisła- grając w dziesiątkę, pozostaje 
więcej w defenzywie. Czasami tylk-« przebija 
się znakomity Artur, sam jednak nie może nic 
zrobić.

Gwizdek sędziego często grę przerywa z 
uwag: ną niezwykle liczne foule. Oracze ,Wisły“ 
foulują umiejętnie, niewidocznemi dla publicz
ności sposobami-Miejscowi rewanżują s:ę jaw
niej.

Osiem minut przed zakończeniem meczu 
drugę bramkę dla gospodarzy zdobył God.

W drużynie gospodarzy, poza Godem 
wszyscy grali z niezwykłem poświęceniem. Na 
specjalne wyróżnienie zasługuje Więcek. Słabo 
zagra-’ w ataku Cebula, który często gubił piłki 
i min! wprost okropne podania. Doskonale spi
sała się linja pomocy, a zwłaszcza środkowy 
Hanusik.

W drużynie Wisły podobał się Artur i Szu
milas. Ostatni zasługuje na to, by kapitan związ
kowy zainteresował się nim, przy zestawianiu 
reprezentacji Polski. Słabę formę wykazał oram- 
karz „Wisły“. Sędzia dobry.

Cracovia - W amawMia 4:1 (2:0)

Niemcy - Romania 4:2 (3:1)
W Bi "furcie rozegrano w obecności

35.000 w id zó w  re p re z e n ta c y jn e  z a w o d y  
m ię d z y p a ń s tw o w e  P om iędzy  re p re z e n ta 
cjam i N iem iec j Rum unji. N iem cy do  za
w odów  ty ch  w y s ta w iły  d ru ży n ę  z ło żo n a  
p rze w a żn ie  z g ra c z y  m łodszych . R um uni 
n iezasłu żen ie  p rzeg ra li, w y n ik  n ie ro z 
s trz y g n ię ty  b y łb y  sp raw ied liw szy m . Ru
m uni spisali się n iespodziew an ie  do b rze , 
pokaza li b a rdzo  ładną  g rę  i odznacza li 
s ię  w y so k ą  techn iką  i b a rd z o  ładne mi 
zag ran iam i.

Westfalia - Islandia  8 : 2  ( 4  2 )
Trzeci występ piłkanzy północnych w Niem

czech zakończył się również porażka. Zawo
dy. mimo poprzednio praegranych. gości cie
szyły się wielkiem zainteresowaniem i odby
ły  się w obecności 12.000 widzów, w  miej
scowości Oberhausen. Sędziował bardzo o- 
bjeiktywnie znany arbiter międzynarodowy, 
dr- Baiuwens.

O welśde do Ligi
Śląskie!

Concordia Knurów — Ruch Ib- 2:1 (1:0).
Bramki dla Knurowa strzelił Gajdas, Ruch 

samobójczą.
KS- SŁOWIAN — ..07" SIEMIANOWICE 

2:0 (1:0).
K. S. 22 MAŁA DĄBRÓWKA -  HAKOAH 

BIELSKO 5:2 (3:0).
Powyższe zawody z cyklu gier o wejście dd 

ligi śląskiej zakończyły się pewnem zwyc.ęstwetn 
miejscowych, dla których bramki zdobył Mlecz
ko 4 i Goldman 1. Temsamem drużyna Małej 
Dąbrówki stała się poważnym kandydatem na 
pierwsze miejsce w klasyfikacji ogólnej i mecz 
ze Slowianem zadecyduje, która z tych drużyn 
na przyszły rok zagra o mistrzostwo kg; ślą
skiej. Zainteresowanie zawodami dosyć wielkie. 
Sędziował poprawnie p. Richter.
TABELA o  WEJŚCIE DO LIGI ŚLĄSKIEJ. 
Mała D ąbrów ki 4 7
Słowian 4 6
Concordia 4 5
Ruch IB. 4 3
„07“ Siemianowice 4 3
Hakoah 3 0

Jak to się spodziewano Cracovia w y
grała, i to wcale przekonywująco. Zawo
dy odbyły się wobec 2.000 publiczność', na 
zrujnowanem przez ostatnią burzę boisku. 
W  8 minucie Zęoaczyński zdobył dla Cra- 
covji pierwszą bramkę i od tej chwili 
przewaga Cracovji jest dość znaczna. W 
30 minucie Malczyk podwyższa wynik do 
2:0. Taki stan utrzymuje się do przerwy.

12:5
10:7
13:11'
6:5
9:6
7:21

Po przerwie gra początkowo ostra a 
następnie ospała. Korbas w 30 minucie 
zdobywa trzecią bramkę. W chwilę potem 
Polski strzela honorowego gola dla W ar
szawian. a następnie w parę minut przed 
końcem Korbas podwyższa wynik do 4:1.

Najlepszym na boisku byli: Malczyk z 
Cracovji, oraz Smoczek i Kniofa z W ar
szawianki. Sędzia p. Schneider kilkakrot
nie skrzywdził zespół warszawski.

V

W y n i k i  z  b o ’s fc

Warta - Garbarnia 5:1 (3:0)
W  zawodach Ligowych W arta pokonała 

Garbarnię 5:1 (3:0). Przez cały nieomal czas 
górowała W arta, w której wyróżniła się prze- 
dewszystikrem dobrze grająca Snja ataku. 
Bardzo dobrze spisał się Szerfke, znakomicie 
kierując atakiem Pierwszą bramkę w 12 mi
nucie zdobył Kryszkiewicz. W 30 minucie 
Słomfek, w 34 min. Krysztoewi.cz, silnym przy
ziemnym strzałem.

legia - Polonia 1:1 (0 :0 )
Gra nieciekawa, bramkę zdobywa w 6 

minucie Nawrot dla Legji, a w 32 Bańkowski 
dla Połami. Sędzia p. Seemann.

P o g o ń  - Ł  K. S. 5 : 0  ( 2 : 0 )
Zdecydowane zwycięstwo drużyny lwow

skiej, dla której bramki strzelili Matjas i Ruch- 
ter po 2. Niechcic! 1. Sędziował p. Romanow. 
skL

Po zmianie stron początkowo lekko góruje 
Garbami« i zdobywa w tym czasie 1 bramkę 
przez Golusa w 22 mim. Dla Warty w tym 
okresie-padają 2 bramki, uzyskane przez Szerf- 
kego, w 15 i 30 mim. Mecz skończył się za
służoną wygnaną Warty, jednak w stosunku 
nieco za wysokim. Sędziował p. Repiig z Lo
da*. Widzów około 4.000.

TABELA O MISTRZOSTWO LIGI-
Gier Pkt. Bramek

1- Pogoń 14 20:8 41:17
2. W arta 13 16:10 27:9
3. Ruch 13 16:10 27:23
4. Legja 14 12:15 23:27
5. Śląsk 13 13:13 23:29
6. Garbarnia 12 12:12 18:14
7. ŁKS. 11 12:10 18:19
8. W arszawianka 14 12:16 21:28
9. Wisła 12 11:13 27:27

10. Cracov> 12 10:14 20:23
11. Polarnar 13 8:18 15:31

misfrzesfw Polski
H ughes lędrzeicw sH a m istrzam i

HUGHES i JĘDRZEJOWSKA MISTRZAMI.
W ostatnim dniu tenisowych mistrzostw 

Polski w Warszawie odbyły się finały wszyst
kich gier.

W grze pojedynczej panów Hughes (Anglja) 
pokonał Tarłowskiego (Polska) 6:4, 4:6, 3:6, 
6:4, 6:1, zdobywając tytuł mistrza Polsłd na roft 
1935.

W grze podwójnej panów zwyciężyli: Hughes

S m y t fa  rniałt KKS. Pogoń Kafomics 
KS. Pole Zachodnie Chorzów 

1 2:3  (6 :1 )
Było to jedno z najważniejszych spotkań w 

śląskich mistrzostwach szczypiorniaka, które 
kto wie, czy nie zadecyduje o mistrzostwie. 
Ogólnie liczono się z wygraną Pogoni, nikt jed
nak nie sądził, że wygrana ta będzie tak wyso
ka.Zwycięzcy okazali się naprawdę zespołem 
Eierwszorzędnym, jedyne braki to zbyt głośne

— Planer parę Popławski —  Hebda 4:6, 6:3, 
grze mieszanej para Jędzejowska — Tłoczynski 
pokonała parę Kramer — Planer 6:3, 6:1.

W grze podwójnej panów zwyciężyli: Huges
— Planer parę Popłowski — Hebda 4:6, 6:3, 
9:7, 6:3.

Grę pocieszenia wygrał Horałn bijąc Bratka 
6*1, 6:2, 6:4.

zachowanie się na boisku, oraz ostra gra obro
ny. Pozatem nie ma w drużynie słabych stron. 
Atak bez zarzutu, opanował w pełni strzały z 
rozbiegu, tak, że każda przeprowadzana „Keja 
jest groźna. Na specjalne wyróżnienie zasługu
je Szulik, gracz niezwykle delikatny, o peincj 
technice, tylko może nieco za małej szybkości. 
Dobry był Kluk, który jest najbardziej ruchli
wym (ale i głośnym) napastnikiem. Dyma 
środkowy w ataku, nowy nabytek Pogoni, choc 
nie wybija się specjalnie, rozdaje jednak p.łki 
zupełnie udatnie, Pomoc jest bardzo dobia,

„09“ BYTOM — NAPRZÓD (LIPINY) 0:4 (01)
Rewanżowe spotkanie, które zakończyło 

się zdecydowaniem zwycięstwem drużyny 
polskiej.
KS. NAPRZÓD SZOPIENICE — KS. „20“ 

BOGUCICE 3:2 (1:1).
KS. ORZEŁ ZAŁĘŻE -  KSM- RZUCHÓW 

2:0 (1:0).
ZGODA BIELSZO WICE — KS. POLICYJNY 

KATOWICE 1:1 (1:0).
LEGJA BIELSZOWICE -  OMP. 3:1 (2:0). 
KS. BYTKÓW — KS. BRYN1CA CZELADŹ 

4:2 (2:2).
STRAŻACY — PIEKARZE 10:4.

Na boisku Kolejowego PVV. w Katowicach 
odbył się ciekawy mecz między członkami 
Straży Pożarnej, a  Piekarzami. Zwyciężyli 
Strażacy w stosunku 10:4- W drużynie S tra
żaków występowali gracze KS. .20“ Boguci
ce- Iskra Siemianowice i innych poważni ej-  
azych klubów.
SPORT
NAPRZÓD KATOWICE — DIANA KATOWI

CE 4:3 (2:1).
Szczęśliwe zwycięstwo gospodarz»?. Za

wody prowadził p. Kandzia.
SŁUPNA I -  KOSTUCHNA I 7:1 (2:0).
W drużynie Słmpnej wystąpił po raz pierw

szy młody, utalentowany gracz Pioskow cz, 
który zdobył 5 bramek. Rezerwa 5:1 (3:0), 
Pierwsza młodzież 7:1 (4.0).

ROZWÓJ KATOWICE — KS- MURCKI 
6:3 (4:3).

RUCH (WIFLKIE HAJDUKI) — KS. ISKRA 
SIEMIANOWICE 2:2 (2:2).

Spotkanie powyższe rozegrane zostało z 
okazji jubileuszu Iskry. Gospodarze zapre
zentowali się z jak najlepszej strony. 
KOŚCIUSZKO (SZOPIENICE) — MICHAŁ- 

KOWICE 3:1 (2:1).
KS. ROZWÓJ (KATOWICE) -  TS. MURCKI 

5:3 (4:3).
KS. RADJO — ZS. MIKOŁÓW 2:0 (1:0).

Ogóite zrozumienie, widziane w drużynie jest 
w p-"erwszym rzędzie zasługą pomocy, która po
traf-" w groźnych chwilach pod własną bramką 
znaleźć się w obronie, jak i dążyć za atakrem w 
chw I ofensywy. Celują tu Piechuiia i Baron. 
Obrona również dobra, choć chwilami za istra. 
Kurek w bramce nie nrał trudnego zadań.a.

Pole Zachodnie, na tle św ie tre  grające; Po
goni wypadło naogół blado. Na wysok >sc ?a- 
dan:a stali jedynie Gros, Klisz i Jezusek. Ze 
tr.-v bramki należy przypisać na konto Żywczo- 
ka w bramce.

Zawody prowadził p. Gatys, naogół popraw
nie.

Na specjalną uwagę zasługuje publiczność. 
W większości rekrutuje się ona z młod/teży, 
która niezwykle entuzjazmowała się przebiegiem
gr&



Imponafqcg przebieg
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Niezwykle piękna pogoda 1 ogromny 

zjazd gości tow arzyszył wczorajszej im
prezie motocyklowej „Tourist Trophy“ 
w Wiśle. Specjalne pociągi wycieczkowe 
poprzywoziły masę publiczności z W ar
szawy. Krakowa, Katowic i Bielska, a 
setki samochodów 1 motocyklów uczyni
ły  z W isły środowisko niezwykle rojne. 
Oczywiście taki napływ ludzi i motorów 
znacznie utrudniał organizację, na jedynej 
ulicy wlślańskiej. Mimo tego organizato
rzy  stanęli na wysokości zadania, w y
wiązując się spowodzenlem z  przyjętego 
na siebie obowiązku.

Malownicza trasa wyścigu poprowa
dzona pięknem; serpentynami Knbalonki, 
od trzech dni pełna była, trenujących za* 
wodników. Przyznać trzeba, że obsada 
wyścigu była pierwszorzędna, a przede- 
wszystkiem wcale liczna. Na starcie sta
nęło 31 zawodników.

W kategorii 250 ccm startow ało 3 za
wodników, przyczyem  faworytami był! 
Abisyóczyk Telia i G eyer (Polska). W 
kat. 350 ccm 10 zaw., głównym fawory
tem był Breslauer, dalej Langer 1 Jung 
(Polska). W  kat. 500 ccm startow ało 8 
zaw. poważnie liczono się z Rtimtschem 
(Austria) i Strinbergem (Szwecja), w kat. 
550 ccm startow ało 7 zaw., za najbar
dziej groźnego uważano zwycięzcę pier
wszego „TourFsł Trophy" Schneweissa 
(Austria), z jeźdźców krajowych Gemba- 
lę z Krakowa.

T rasa wyścigu została zamknięta dla 
ruchu pryw atnego już w  sobotę po
południu. S ta rt wyścigu rozpoczął się o 
godz. 14-tej. .

Wyniki w  poszczególnych kategoriach 
przedstaw iają się następująco:

Zawody rozpoczęły się startem  kate
gorii cięższy ch, poczem w  odstępach je
dnominutowych w ystartow ały  kategorie 
lżejsze.

Początkow o na czoło wyścigu w ysu
nął się Sztringberg (Szwecja), Runtsch 
(Austria), G ayer i Schneeweiss (Austria).

Runtsch na trzeciem okrążeniu uzy
skał najlepszy czas okrążenia 10.41,2, po
czem prowadzenie objął Strimberg w y
suwając się pewnie na czoło. Po kilku 
dalszych okrążeniach Schneeweiss miał 
defekt, skutkiem czego musiał wycofać 
się z zawodów.

Po 8 okrążeniu prowadzenie obejmu
je Runtsch. W  chwilę potem następuje 
fatalny wypadek Breslauera, któremu w 
Pełnym gazie pękła opona, wyrzucając 
go z m aszyny. M aszyna uległa zupełne
mu rozbiciu, a zawodnik cudem uniknął 
poważnego wypadku.

W  dalszym ciągu prowadzi Runtsch, 
który  do końca utrzymuje, a nawet zwię
ksza swa przew agę nad przeciwn'kami, 
wygrywając zdecydowanie tegoroczny wyścig.

Poszczególne wyniki przedstaw iają 
się następująco:

Kat. 250 ccm. 140 km.: G ayer (Pol
ska) na Rudge 1,43,15 przeciętna 91,3 km, 
2) Żelazka (Czechosłowacja) na D. K. W.
1.48,30, 3) Górzyński (Polska) 2.11,15. 
W kategorii tej opadli: Abisyńczyk Tel- 
lech, Austrjak Illuchin, Folasik i Klyszyk 
(Polska).

Kat. 350 ccm. (ISO km.) 1) Richnöii 
(Niemcy) na Rudge 2.02,53 przeciętna 
88,8 km, w szyscy inni zawodnicy k ate
gorii tej odpadli.

I<at. 500 ccm. Runtsch (Austrja) na 
Nortonie, w  czasie 2,21,55. Przeciętna 82 
km. Zwycięzca wyścigów Runtsch usta

nowił nowy rekord trasy, lepszy od po
przedniego o 6,21 min. Na 500 mtr. 
przed metą miał on defekt, tak, ża ma
szynę musiał dopchnąć do mety, 2) Mie- 
loch (Polska) na Nortonie 2,30,45, 3) Go
cha na Rudge 3,59,44.

Kat. 550 cm. 1) Gayer Erwin (Polska) 
na Rudge 2,29,7 przeciętna 86,5 km., 2) 
Nagenbas (Polska) 2.41,5, 3) Kowalski 
3.07,5.

O niebywałej trudności trasy  i wa* 
runków wyścigu, który odbywał się 
wśród niebywałego upału, świadczy fakt, 
że 60 proc. uczestników odpadło, a w śró d  
nich znalazł się zwycięzca pierwszego 
Tourist Trophy, Schneeweiss.

Wyścig Warszawa - Berlin
Wszędzie po drodze ludność okazywała 

olbrzymie zainteresowanie wyścigiem, z 
entuzjazmem, witając jadących kolarzy.

_ Pierwszy na metę wpada zaw w tók nie
miecki Wierz, który cały dystans pokrył w 
czasie 3,48,2 godz. Na dalszych miejscach u- 
plasowafi się: 2) Loeber (N) 3 48,12,2 g. 3) 
Weiss (N) 3,48,14,4 g. 4) Hauswałd (N) 
3,50,52, 2 g. 5) Napierała (Polaka) 3,51,29 g. 
6) Targoński (P) 3,51 31,2 g. 7) Zieliński (P) 
3,53.48,4 g. 8) KrueH (N ),

W klasyfikacji drużynowej prowadzą Niem
cy 15,28,08 g. — Polska 15,33,42,2,

W  dniu wczorajszym  rozpoczął się s ta rt 
wielkiego wyścigu kolarskiego W arszawa — 
Berlin, w  którym  uczestniczą reprezentacje 
kolarstwa szosowego Polski j Niemiec. Na 
stadionie W ojska Polskiego w  W arszawie o 
godz- 10,30 ustawiły się drużyny w reprezen
tacyjnych kostiumach gotowe do wyścigu. 
Po przemów i ©naach ..Fuehrera“ Niemieckiego 
Związku Kolarskiego Bggerta i prezesa PZTK, 
plik. Gebła kolarze ru'szylä ulicami W arszawy, 
na w łaściwy start w Chrzanowie.

Trasa pierwszego etapu wyścigu z W ar
szaw y do Łodzi prowadziła przez Błonie, So
chaczew, Łowicz, Główno. Zgierz j  '

flitfiiflia  - Niemcy w le n ie !  afiefyce
103 V, -  99 V» pkt.

Najbardziej sensacyjne spotkanie lekkoatle
tyczne Europy odbyło się w sobotę i niedzielę 
na stadjonie w Helsinkach, pomiędzy Finlandją 
a Niemcami. W pierwszym dniu zawodów 
zrdmadzllo się 12 tysięcy widzów. Mimo opty
mistycznych przewidywań, po pierwszym dniu 
prowadzili Finowie 52% :43½ pkt.

100 mtr. wygrał Leichum w 10,9 przed 
Borchmayerem (N) 11 iTannuistotem (F)
11,1. Różnice na taśmie wbrew przewidywa
niom były minimalne. 800 mtr. zakończyło się 
pięknem zwycięstwem Teileriego (F ), który 
zapowiada się na wielkiego biegacza. Czas 
pierwszego 1.53.8 m., 2) Lang (N) 1.53.8, 3) 
Fink (T ) 1.53.9. 10 kim. było pełnym sukce
sem Finów, którzy porobili najlepsze w b. se
zonie czasy na świecie: 1) Salmlnen 30.38.2, 
2) Askoia 30.38.4, 3) Haag (N) 31.00.7, co 
jest nowym rekordem niemieckim. 400 mtr. 
płotki wygrali Niemcy Scheele i W egner w 
54.2 i 54.4, Vora (F) 54,7. Tyczka zakończy
ła się niespodziewaną porażką Niemców. Zwy
ciężył Lin droht (F) 4.00, 2) Mueller 3.90, 3) 
Hartman (N) 3.80 i Reinikka (F) 3.80. Dysk 
to  druga wielka niespodziewana porażka 
Niemców. Zwyciężył Kotkas (F) 48.43, 2)

Schroeder (N) 46.71, 3) Kuntsi (F) 45.93, 4) 
Siewert (N ). Miot zgodnie z programem wy
grali Finowie, przyczem Poerhoeia rzucił 53.36, 
a H aim ula 51.93, 3) Niemiec Blask 50.44, no
wy rekord niemiecki. 4X 100 Niemcy wygrali 
w czasie 41.3; 2) Finlandja 42.1. Trójskok na- 

leżał do Finów. Rajafaii miał 15.28 a  Rou- 
mala 14.98, 3) Joch (N) 14.68.

Wynüiki drugiego dn3a zawodów. Oszczep:
1) Jaervmen (F) 74,30, 2) Sfcetik (N) 73.96 
(nowy rekord memiedki). Skok wzwyż: 1) 
K o to s  (F) 195, 2) Weimikeitiz (N), Martens i 
Poercesalo (F) po 193. Kuła: 1) Welke (N) 
16.15, (nowy rekord Niemiec), 2) Baerlund 
(F) 15.74. 400 mtr.: 1) Haman (N) 48.8, 2) 
Metizner (N) 49.9, 1500: 1) Schamburg (N) 
3.54.5, 2) Teilen (F) 3.54,7, 3) Iso-Hotoo (F) 
5000: Lethtinen i Virtanen (F) 14.51.9 3) Sy- 
ring 15.07.9. 110 płatki: 1) Sjest et (F) 14.6,
2) Welscher 14.8, 3) Wegner 14.9. 4X 400: 
Niemcy 3.17,4. Skok w dał: 1) Leiichum (N) 
7.59, 2) Tolamo (F) 7.42. 200 mtr.: 1) Ne- 

kerm an,'

Pływacy ttszewee śftrą p l ^ W a C S f  W  P o l S C ©
nrlKvI e ta  n r  rłnTn HrPTnraiczzMll IwSPW  Giszowcu odbył się w  dniu wczorajszym 

tradycyjny trójmecz pływacki o puhar im. b. 
prezydenta m. Chorzowa W. Spaltensterna. Za
wody te zakończyły się walnem zwycięstwem 
drużyny miejscowej, która zdobyła 144 pkt. 
przed Pogonią katowicką 130 pkt. i  Stad jonem 
chorzowskim 59 pkt. Punktacja po dwuch la
tach przedstawia się następująco: T . P. G. 316 
pkt., Pogoń 208 pkt., Stadjon 182 pkt. Ciekaw
sze wyniki powyższych zawodów: 400 m. dow. 
Barysz 6,02 min., 200 m. klas. Domagała (TPO) 
3,3z min., 100 mtr. dow. Barysz (Pogoń) 1,10 
min., 2) Łebek (TPG) 1,11 min. Sztaf. 5X50 
m • T. P. G. 2,41 min., 5X 50 junj.: T. P. G. 
3,16 min., 3X100 zmienna: Pogoń 4,13 min.

Pozatem rozegrano mecz waterpolowy po
między gospodarzami, a Pogonią z wynikiem 
3:2 na korzyść pierwszych, dla których bramki 
zdobyli: Skowronek i Łebek dwie. W ramach 
powyższych zawodów odbyły się pozatem sko
ki pokazowe zawodników Jendryczka 1 Fugaii, 
które licznie zebrana publiczność wynagrodziła 
gromkiemi oklaskami, «

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE
—  Witman został zaproszony do Berlina na 

turniej tenisowy, przez żydowski klub sporto
wy Barkochba.

06 Mysłowice — KS. Podgórze 0:1 
Zawody lekkoatletyczne W arszawy

Na zawodach lekkoatletycznych w Warsza
w ie1 na wyróżnienie zasługują wyniki: 100 m.: 
Krawczyk 10.9, 200 m tr.: Dognarawlicz 22,8, 
1.500 mtr.: Noji 4.08 min.

Dretine wiaflomoścl sportowe
W  dniach  27 i 28 bm . o b rad o w ać  będz ie  w  B erlin ie  

zarząd .M iędzynarodow ego  Zw . L . A tle tycznego  z p reze 
sem  sw . im . s z w ed em  E dström em  n a  azele . N a p o s ied z e
niu om aw iane b ę d ą  m. In. s p ra w y : ii m istrzo s tw  Eu ro 
b y  w  r. 1938. w n io sek  szw ed zk i o  sk -ó cen ie  chodu  o lim - 
» iisk lego  z 50 n a  25 k im ., w n iosek  o u tw o rzen ie  sp ec ja l
na! m ięd zy n a ro d o w e] federacji m arszó w  p ie szych  P o n ad 
to n a  p o s ied z en ia  zatw ierdzone będ* n ow e rekordy  
Św iata. '

P ie f w s s i e  wipirallsi w  Ho&a:®
Największym retardem  pływackim pierw

szego startu pływaków węgierskich, jaiM od
był się w sobotę w Rabce, to 3 (trzy) tysią
ce publiczności na zawodach, z zachwytem 
przyglądającej się poszczególnym konkuren
cjom. Takiej liczby publiczności na pływalni 
jeszcze w Polsce nie widzieliśmy. Krakowski 
Okręgowy Związek Pływacka, organizator im
prezy może być zadowolony, zwłaszcza, że 
pokazano zawody naprawdę pierwszorzędne. 
Węgj-zy okaizali ślę zgodnie z reklamą, zawod
nikami pierwszej klasy, osiągając wyniki, ja
kie w Polsce nie często można zobaczyć.

Zawody poprzedzono odegraniem hymnów 
narodowych i przemówieniami.

Równocześnie konkurencje przynSosSy na
stępujące wyniki:

100 m. st. dow.: 1) Csik 59,8. 2) Szrajb- 
mam 1:04. 3) Zabnalk (W ) 1:07. 4) Paszkot 
(Gracovia) 1:10,2. Csik bez większego wy
siłku przepłynął swój dystans, zabrakło bo
wiem na starcie Bocheńskiego.

200 m. st. klas.: 1) Heidrich (Siemianowi
ce) 3:03,3 przed Leingvarim (W ) 3:08. Mjynik 
był wielką niespodzianka, bowiem spodziewa
no się zwycięstwa Węgra.

100 m. st. grzbietowym: 1) Lengyei (W ) 
1:16,8. 2) Karliczek joach-m 1 17,4 3) Wło
dek (YMCA Krabów) 1:23. Karliczek stoczył 
równą walkę, na ostatnich jednak metrach za
plątał się w sznury i musiał zrezygnować _ z 
pierwszego miejsca. Był to niezwykle emocjo
nujący wyścig. .

Sztafeta 5X 50 mtr. st. dow. przyniosła o- 
czywiście zwycięstwo Węgrom, którzy wystą
pili w następującym składzie: dr. Csepela, Za- 
brak, Szekely, Rejczyk i Csik w czasie 2:27. 
Polacy uzyskał' czas 2:31 w składzie Schwaen. 
Paszkot, Karliczek, Gerhard, Scholz i Szrajb- 
man llja.

Druga sztafeta 3X 100 st. zm. przyniosła 
również zwycięstwo gościom, którzy stanęli na 
starcie w składzie Lengyei, Csik (w  stylu kla
sycznym) i Szekely. Csik płynął połowę tra
sy niezwykle pięknym motylkiem, resztę zwy

czajną żabką. Czas zwycięzców 3:43,2. Nasi 
w  składzie: Karliczek, Herdach i Szrajbman 
uzyskali 3:49.

Odbyły się również pokazowe skoki z tram
poliny." Nie były one punktowane, bowiem 
trampołana nie była umieszczona na przepiso
wej wysokości. Skakali mistrz Węgier Vajda 
w sposób bardzo efektowny, mistrz Polski Zia
ja, Bieńkowski z Krakowa, oraz Bredlik z Po
goni katowickiej. Ten ostatni zasługuje na 
wyróżnienie za niezwykle trudne a dobrze wy
konane skoki. Skakał między iranemi dwa i 
pół salta z trzech metrów.

Na zakończenie odbył się mecz pitki wod
nej. Zespół Polski, złożony z Trydki, Sołłdim- 
gera, Schwaena, Scholza, Karliczka 1 i II, o- 
raz Rifcrmana 9:0 (3:0). Węgrzy okazali się 

zespołem zecydowauie lepszym- Sędziował p. 
Szekely.

Zaznaczyć wypada, że nie wszyscy Wę
grzy startowali w pierwszym dniu zawodów. 
XV niedzielę rano wszyscy zawodnicy węgier

scy i polscy przybyli samochodami do A ndry  
chowa.

W findryehewłe
Dragi występ pływaków węgierskich w 

Andrychowie dał wyniki następujące: 100 mtr- 
styl. dow-: 1) Csik (Węgy) 1 min. 2) Schreib- 
rnaun (Leęja) W arszawa 1.04 min. 3) Dr. 
Cz&pela (W ęgry) 1.08,1 min. 100 mtr. styl 
klas- Heidrich (Siemianowice) 1.23.4 min., no
wy rekord Polski- 2) Lengvary (W ęgry) 1.24 
min 3) Gruglewski (YMCA Kraków). 100 mtr. 
styl. dow. pań: 1) Da widow iczówna (Hakoah 
Bielsko) 1,21.2 min. 2) Pastorówna (Hakoah) 
1,25.3 min. 3) Lubieńska (Cracovia). 100 mtr. 
styl- klas. pań: 1) Berekówna (Hakoah) 1.45 
man. 2) Nemetzky (Cracovia) 1,47 min. 3) Gla- 
zerówna (Hakoah) 1,47,8 min. 100 mtr. styl. 
grzbiet-: 1) Karliczek J. (EKS) 1.20.1 min. 2) 
Włodek (YMCA Kraków) 1,21,8 ruin. (nowy 
rekord okręgu krakowskiego). 3) Lengvary

Stadion Chorsdro wygrywa poraź 
wtćry trdimecz lekkoatletyczny
Na świetnie przygotowanem boisku Kolejó» 

wego P. W. w Katowicach odbyło się w dniu 
wczorajszym rewanżowe spotkanie drużyn 
lekkoatletycznych Stadjonu chorzowskiego, Cze
ladzkiego K. S. i gospodarzy. Stadjon wystąpił 
w składzie zupełnie odmłodzonym, bez „asów" 
Rzepusia, Sobika, Kosza, Kremekiego, Czysza 
ltd. jednak narybek uporał się łatwo z przeciw
nikami i zapewnił swemu klubowi zasłużone 
zwycięstwo. Drużyna C. K. S. opiera się wy
łącznie na Musze, który startował w większej 
ilości przeprowadzonych konkurencyj 1 zdobył 
też największą ilość punktów z pośród wszyst
kich startujących. XV ramach powyższych zawo
dów Hartlik biegnący poza konkursem 1 zu
pełnie sam na trasie 5 km. uzyskał dobry czas
16,05 min. przyczem jeszcze należałoby u- 
względnić, iż biegł on w porze niezupełnie od
powiedniej, bo g godz. 11-tej, a więc przy naj
większym upale.

Zwycięstwo w klasyfikacji ogólnej uzyskał 
Stadjon Ilością punktów 86 przed K. P. W. 71 
i drużyną C. K. S. 69 punktów. Poszczególne 
wyniki były następujące:

100 mtr.: Konieczny (St) 11,9 sek. 2) Ma- 
klołka (St) 12,1 sek. 3) Mucha (CKS). i )  Oleś 
(KPW ). 5) Jędryczek (KPVV). 6) jeżowski 
(CKS). 400 mtr.: 1. Krawczyk (St) 55,6 sek. 
2. Szuas (KPW) 57 sek. 3 .Godula (S t). 4. Bi
skup (KPXV). 5. Holzdorf (CKS). 6. Sojka 
(CKS). 800 mtr.: 1. Orłowski (KPXV) 2,09,3
min. 2. Jonik (St) 2,14 min. 3. Słocińskł (KPW ). 
4. Piątkowski (CKS). 5. Godula (S t). 6. Bicz 
(CKS). 3000 mtr.: 1. Orłowski (KPW) 9,19,1 
min. 2. Hartlik (S t). 3. Nowak (S t). 4. Piąt
kowski (CKS). 5. Biskup (KPW ). 6. Stępień 
(CKS). Sztafeta szwedzka: 1. Stadjon 2,13.4
min. 2. KPW. 3. CKS. Dysk 1. Nleszyn (St) 
33,08 m. 2. Mucha (CKS) 31,64 m. 3. Oleś 
(KPW) 31,32 m. 4. Jendryczek (KPW ). 5. Gó
recki (S t). 6. Kozak (CKS). Kula: 1. Nieszy« 
(St) 11,11 m. 2. Mucha (CKS). 10.84 m. 6. Cy- 
mander (KPW) 10,24 m. 4. Górecki (S t). 5. je 
żowski (CKS). 6. Oleś (KPW ). Oszczep: 1. Nse- 
szvn (St) 51,01 m. 2. Mucha (CKS). 3. Górecki 
(S t). 4. Oleś (KPXV). 5. Podbiół (KPW ). 6. je 
żowski CKS. W dał: 1. Mucha (CKS) 6,18 m. 
2. Węgrzyn (KPW) 5,96 m. 3. Jeżowski (CKS). 
4. Sewer (KPW ). 5. Górecki (S t). 6. Koniecz
ny (S t). W zwyż: 1. Mucha (CKS) 1,60 m. 
2. Sewer (KPW) 1,54 m. 3. Kozak (CKS). 
4. Konieczny (S t). 5. Makiotka (S t). 6. Wę
grzyn (KPW ). Tyczka: 1. Mucha (CKS) 3,20 
m. 2 Kubiarczyk (S t). 3. Węgrzyn (KPW ). 
4. Kozak (CKS). 5. Nieszyn (S t).

K r o n i k a  s p o r W w a
Z a m d  P . Z. L . A. p ro w ad z i obecn ie  korespondenci«  

ze zw iązkam i lekkoatletycznem d za g ra n ic y  ce lem  sp ro w a
dzen ia do k ra ju  w ysok ie] k la sy  t re n e ra , k tó ry  pop row a
dziłby  sp ec ja ln y  ku rs  tre n e rsk o -in s tru k to rsk i w P o lsce .

R e p re zen ta cy jn a  d ru ży n a  J u g o sław ii w  hazen ie , któ
ra w e w rześn iu  o d będz ie  to u rn ee  po P o lsce  s ta r to w a ć  r e 
dzie w  W a rsza w ie  dw u k ro tn ie , a  m ianow icie : Dn 8 
w rz e śn ia  o dbędz ie  s ie  m ecz P o lsk a -Ju g o s la w ia , 12 w rz e ś 
n ia  W a rs z a w a  — Z ag rzeb .

Ś lą scy  ż e g la rz e  — N o rb ert D rops, W a ld em ar A rtcL  
Ja n  B ey e r 1 E ry k  Vogel w y ru sz y li t  W ielk ich  H ajduk n a  
ża g ló w ce  w ła sn e j budow y  „H u ta  B a to ry "  p rzez  K raków , 
S an d o m ierz , P u ła w y  I D ęblin do W a rsz a w y . P o  dw udnio
wymi po b y c ie  w  W a rsz a w ie  m łodzi ż e g la rze  w y  u szy j' w 
d a lsz a  p od róż  do M odlina, P ło ck a , W ło c ła w k a  T o run ia , 
C hełm na. G ru d z iąd za , T c z e w a , G dańska I Gdysti oraz 
na  p ó łw y se p  H el. Ż e g la rze  budow ali sw o ja  ló d i  w y 
łączn ie  w łasnem l siłam i p rz e z  dni 30.

(W ęgry) 1,28,8 min. sztaf. 5X50 banów: 1) 
BEAC (Budapeszt) 2,27,4 min. 2) Zespół komb. 
polski 2,33,4 min. Skład: Paszo*. Karliczek, 
Schölte, Schreibmann, Wiener- 3X100 zmień
my pań: 1) Hakoah 4,57. 5 min- 2) Cracovia 
5,21 min. XV skokach z trampoliny popisywali 
się ca wodnicy Ziaja i Br egu ta z Giszowca, 
Bredllch Pogoń Katowice, Sielnikowski C ra
covia i Vajda (Węgry).

Roemgrano też dwa spotkania w  piłce wod
nej, pierwsze między drużynami reprezenta- 
cyjnemi Krakowa i Śląska, zakończone w y
nikiem 3:1 (1:0) dla Śląska. Bramki zdobyli 
Wiener i Schölte, dla Polski, punkt honorowy 
dla Krakowa zdobył Grubenthal.

Drugie spotkanie było punktem kulminacyj
nym całych zawodów, bowiem rozegrane zo
stało pomiędzy mistrzowską drużyną W ęgier 
BEAC, a zespołem komb. Kraków — Śląsk. 
Po stałej przewadze zespołu węgierskiego, 
zawody zakończyły się zwycięstw em  gości, 
w  stos. 6:1 (5:1).

MISTRZOSTWA PŁYWACKIE DŁUGODY
STANSOWE NIEMIEC.

W czorajsze zawody o mistrzostwo pły
wackie Niemiec, na przestrzeni 7,5 km. dla 
mężczyzn zakończyły się zwycięstwem Ge- 
sohkego (Dessau), w czasie 50.01 min. W śród 
pań, dla których trasa wynosiła 4 km-, pierw
szą była Kaistel (Bremerhaven), w  czasie 
54,51 min.
PŁYWACY FRANCJI BIJĄ BELGIJCZYKÓW 

38:25.
Poza meczem waterpoolowym, k tóry  za

kończył się zwycięstwem Beigji w  stosunku 
5:4, w  wszystkich innych konkurencjach 
zwyciężyli Francuzi, którzy w sztafecie 4X200 
mitr- ustalili nowy rekord krajowy 9.38 min.

XV BARCELONIE.
Na odbytych tutaj zawodach pływackich, 

ustalono dwa nowe rekordy hiszpańskie. Mia
nowicie, zawodnik Ruiz Villa,r przepłynął dy
stans 1500 m. stylem dowolnym w czasie 
21.56 mim-, a  mistrz Hiszpanii, Carlos del Mo
ral pokrył dystans 200 m. styl. klasycznym w 
czasie 2,59.1 min.

NOWY REKORD ŚWIATA.
Pływ aczka amerykańska. Erna Kom pa 

przepłynęła 300 m. stylem grzbietowym w 
czasie 4,33,1 min-, ustalając teim samem no
wy rekord światowy.
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Amerykańscy lekkoatleci
stfe s ir tie iig ę  w  W a r s z a w i eh t ó r z g

P o długich nam ys'aniach zdecydował 
się wreszcie Polski Związek Lekkiej At
letyki sprowadzić do W arszaw y zawod
ników amerykańskich, którzy od kilku 
tygodni bawią w Europie. Amerykanie, 
jak wiadomo „grasują“ po Europie w 
trzech grupach. Ta, która w dniach 28 i 
29 odwiedzi W arszawę, startow ała w Fin
landii i Norwegii. Składa się ona z sze
ściu zawodników: sprintera Andersona, 
średmodystaosowca Robinsona, miota
cza Duunna. tyczkarza Maugera, skoczka 
w zw yż i plotkarza Ruslifarda, oraz młzi
elarza Dreyera.

Anderson uchodź; w Stanach Zjedno
czonych za najszybszego człowieka 
wśród białych, gdyż jak to już nieraz po
dawaliśmy, biegi k ró‘kie są obecnie do
meną murzynów. Najlepsze czasy An
dersona wynoszą 10.4 na 100 i 21 na 200 
m tr. Wyniki takie są w Europie rzadko 
notowane.

Robinson ma w obecnym sezonie w 
biegu na 800 mtr. najlepszy wynik na 
świecie 1.51.6, o 2/10 sekundy leniej od 
naszego Kucharskiego. Jest on mistrzem 
Ameryki na wspomnianym dystansie. Mu
simy jednak zaznaczyć, źe w czasie o- 
statniego startu w F 'n’andji Amerykanin 
przegrał do Fina Teileri'ego i to w dość 
słabym  czasie. Przypisać to na’eżv prze
męczeniu. wywołanemu Przez zbyt czę
ste starty.

Dunn rzuca dyskiem, ale równie do
brze pcha kulą. Jego najlepsze wyniki to 
52.01 w dysku i 15 89 w kuli. Oczywiście 
nie zawsze Dunn osiąga wyniki szczyto
we. W  dysku waha się od 47 do 52, w 
kub od 15.10 do 15.80.

Tyczkarz Mauger zajmuje w  Amery
ce. według tegorocznych wyników 10-te 
miejsce, skokiem 4,25. co jest "ego re
kordem życiowym. Na s'osunki am ery
kańskie. gdzie jest całą masa doskona
łych tyczkarzy, Mauger nie iest za'icza- 
ny do najlepszych, ale w Euro ie taki 
wynik w ystarczy na wszystkich. W cza
sie turnee skakał Mauger 4 do 4.10. Na
leży wspomnieć, że przegrał do obu. Ja
pończyków. przebywających w tej chwili 
w Europie Nishidy j Ohyea.

Rushfard figuruie w tabeli najlep
szych tegorocznych wyników świato
wych w skoku wzwyż wraz z W einket- 
zem (Niemcy) i Philseonem (USA) na 8 
miejscu skokiem 1.97. Systematycznie 
skacze w granicy 1.90. co w zupełności 
w ystarczy mu do nabicia wszystkich na
szych skoczków wzwyż. Zawodnik ’en 
biega rówrneż 110 mtr. z płotkami. Naj
lepszy jego czas na tym dystansie w y
nosi 14.8. ale w Europie tak’ch czasów 
nie rob'ł. a nawet w Finlandii uzyskał 
raz 16.2.

Młociarz D ryer jest po Irlandczyku 
Cu’laghamie nai’enszym na świecie z w y
nikiem 54 50 . 50 mtr. rzuci zawsze bez 
trudu a takieun wyniku jeszcześmy w 
Polsce nie widzieli.

Zaznaczyć należy, źe Amerykanie w

r  n rr

ostatnich dniach wybitnie spadli w for
mie. Czasami osiągają wyniki wprost 
kompromitujące, zresztą nie patrzą na 
wyniki, a idą tylko na miejsca, co jest 
zrozumiałe, gdyż startują oni dwa, a 
czasem nawet trzy razy w tygodniu. Je
żeli dodamy do tego jeszcze stałe podró
że. to spadek formy ; niechęć do wysiłku 
tam, gdzie zwycięstwo przychodzi bez 
walki, są zupełnie zrozumiałe.

Zawody warszawskie zapowiadają się 
jednak ciekawie. Dysponunjemy szere
giem zawodników, którzy mogą się prze
ciwstawić Amerykanom. A więc prze 'e- 
wszystkiem Kucharski, który spotka się

Z okazji odbytych ostatnio kolarskich mi
strzostw świata w Bruksela, warto przypomnieć 
zwycięzców z poprzednich lat. Mistrzostwo 
świata w szosowym biegu kolarskim w konku
rencji amatorskiej zdobył w roku 1921 Sköld 
(Szwecja). 192 Marsh (Anglja), 1923 Ferratic 
(Wiochy), 1924 Led'ucq (Francja), 1925 Hoe- 
Venares (Belgja), 1926 Dayen (Francja), 1927 
Aerts (Belgia), 1928 Grandi (Wiochy), 1929 
Bertoni (Wiochy), 1930 Mart ono (Wiochy), 
1931 Hansen (Danija), 1932 Mar tono (Włochy), 
1933 Egli (Szwajcar!a), 1934 Pelleraaers (Ho- 
landja) i ostatnio na zawodach w Brukseli na 
rok 1935 Mamom (Wiochy).

W konkurencji dla zawodowców: 1927
Binda (W łochy;, 1928 Donsse (Belgja), 1929

z Robinsonem. Sznajder i • Morończyk, 
przeciwnicy Maugera, oraz Heljasz j TH" 
gner konkurenci dla Dunna w pchnięciu 
kulą.

Ostatnio najbliżsi nasi goście starto- 
.wali w Norwegii w Bergen, gdzie uzy
skali wyniki: 100 m. — Anderson 10.6
800 mtr. —- Robinson 155 8. skok wzwyż 
— Rushifarth 191 cm., tyczka Mauger 410, 
dysk —• Dunn 49.98 cm., kula — Dunn 
15,91. młot — D ryer 49.04.

W Os'o Dunn rzucił dyskiem 52.91, 
Robinson miał na 400 mtr. 49.1. a na 890 
mtr. 1.52 7. a Anderson na 100 mtr. '0,7, 
a na 200 mtr. — 21,6 sek.

Rorasse, 1930 Binda, 1931 Guesra (Włochy). 
1932 Binda. 1933 Speicher (Francja). 1934 
Kaens (Belgja) i na rok bieżący amatorski 
mistrz z roku 1927 Aerts (Belgja).

Jak wldiziimy, w ostatnich latach najwięcej 
mistrzów daty Włochy. W katcgorja amator
skiej do rzadkości należy zdobycie mistrzostwa 
dwa razy przez jednego zawodnika. Udało się 
to tylko Mairtonie w latach 1930 i 1932. Zau
ważyć należy, że czołowi amatorzy prawie zaw
sze przechodzili po zdobyciu mistrzostwa na 
profesjonalizm, a niektórzy z mich byli nawet 

wśród zawodowców wielkimi zawodnikami, 
że wymienimy tylko Ledueqa, który dwukrotnie 
byt zdobywcą na i większe p o  kolarskiego wyści
gu na świecie „Tour de France” .

Nr.  2.13 —  8 . 3>  _

Sprawa W «tka
zażegnana

Sprawą Więcka, praw oskrzydlw eso Śląska 
zajmował się W. G. 1 D. PZPN. Więcek był 
graczem rozwiązanego KS- Haller (Hajduki), 
który połączy! się z Ruchem. W tym czasie 
wszyscy gracze podpisali zgłoszenia do Ru
chu. Więcek jednak w Rochu nie grał ani ra
zu i po rozwiązaniu Hallera po sized! do Ślą
ska, WGD.

PZPN. uznał go za gracza Ślaska 1 unie
ważnił kartę jego zgłszenia do Ruchu. W ten 
sposób wszelkie pogtoskl na temat nieupraw- 
nienła Więcka do gry ; walkowerów upadają.

e

Drobne wiadomości sportowe
— FiitOwie wysoko pokonali lekkoatletów 

estońskich. W fiński em mieście Björne borg 
odbyt się lekkoatletyczny mecz międzypań
stwowy Finlamdja — Estonia, zakończony Wy
sokiem zwycięstwem Finów w stosunku 130:62 
pikt- Ciekawsze wyniki pierwszego dnia zawo
dów podwallśmy. Obecnie notujemy ważniej
sze wyniki drugiego dnia: Trójskok — Sou-
mela 15,01 mtr. Dysk — Kenttä 45.32 mtr.

— Mecz Polska — Niemcy w piłce nożnej 
(W roclaw. 15 września) nie będzie transmito
wany przez Polskie Radło. Dyrekcja Rad ja 
zażądała od PZPN. zapłacenia za transmisję, 
która byłaby nagrana na płytę i puszczona na 
zakończenie meczu Polska — Łotwa w W ar
szawie. Zagranicą rad,jo płaci organizatorom 
za tramsmicję. Pomysł naszego radia jest zu
pełnie nowy.

— Polska — Jugosławia mecz tenisowy od
będzie się definitywnie w W arszawie 13—15 
września. Jugosłowianie przyjadą w składzie: 
Pallada, Puncec, Kuknijevie, względnie Schaef
fer.

— Roman Najuch, znany trener tenisowy,
Polak z pochodzenia, przebywający stale w 
Niemczech, zaangażowany zestal na nadcho
dzący sezon zimowy do Sztokholmu-

— Maraton o mistrzostwo Polski odbędzie 
się w W arszawie pod Okęciem, dnia 22 wrze
śnia. S tart i meta na boisku „Skody“.

— Wileńscy piłkarze na Śląsku. W dmaoh 
7 i 8 września br. piłkarska drużyna wileńska 
WKS- Śmigły wyjedz!e do Świętochł wic, 
gdzie rozegra zawody z ligowym „Śląskiem" 
i prawdopodobnie z AKS-

— Prasa szwedzka donosi. że zespół lek
koatletów amerykańskich, stertujący od paru 
tygodni w krajach skandynawskich, otrzym ał 
oficjalne zaproszenie na rozegranie zawodów 
w kilku miastach sowieckich. Zawodnicy ame
rykańscy zaproszenie Sowietów podobno za
akceptowali.

— W Glasgow odbył się międzynarodowy 
mecz piłkarski Szkocja — Anglja. Niespodzie
wane zwycięstwo odniosła repr- Szkocji w 
stosunku 4:2 (3:0).

DO BUDOWY demu bl sko Tarn.-Gór po
trzebna gotówka do 3000 zł. Dobre zabezpie
czenie hipoteczne i wolne mieszkanie. Zgło
szenia do „Siedem Groszy“ pod 4146d. 1218

PIĘKNA CERA, to twój skarb. Krem ..Hali
na“ nr. 1 odmładza, usuwa wszelkie defekty, 
piegi, wągry, plamy itp Krem .Hal na" nr 2 
idealnie pielęgnuje cerę. usuwa zmarszczki. 
Wyroby m agistr W Pażdzierskiego żadać 
wszedizie Fabryczny skład ..Pharmachemja“ . 
Bydgoszcz. 936

Reprezentacyjna drużyna leükoatleteu polskich na dworcu w Poznaniu w drodze na mecz 
z Niemcami w Dreźnie. U góry w oknie (od prawej ku lewej: Walasicwiczówna Kwaś- 

i "-'■.----.y,-.-?! XV drurpem oknie od lewej: Wajsówna, a obok niej lekkoatleta 
Marcirdec. Na dole pozostałe zawodniczki, na k rótko przed wyruszeniem pociągu ku gra

nicy niemieckiej.

Przygody Bezrobotnego FroncEia

Lista K olarsk ich  mistrzów świata a a  szosie
w  o sta tn i€ fh  ia ta tik

Podszedł bliżej I zobaczył 
popod autem nieboszczyka —
♦o widocznie przejechany... 
szofer dawno już gdzieś zmyka.

Próżny wóz stojący luzem 
Froncek ujrzał na ulicy 
1 ten szczegół mu się wydał 
pełen groźnej tajemnicy.

w ~

Dalej więc wydobyć trupa, 
ciągnie go za nogi obie — 
bo tern chwałę detektywa 
mimowoii zyska sobie.

Lecz trup wcale nie był tnipenk 
tylko samym właścicielem, 
który z spodu coś naprawiał. 
Próżne były ceregiele.
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